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Parlament angielski. 


Lwów 9 lutego 

Mową tronową, która mogłaby być wzorem 
bezbarwności, otwartą została sesja parlamentu 
angielskiego. Ongi, gdy ministerstwa cpieruy się 
na poważnej i imponującej większości parlamen 
tarnej, mowy tronowe bywały krótkie, skierowa- 
ne na najbliższe i najważniejsze zadania parla- 
mestarne. W czasach niepewnych, o chwiejnych 
większościach, słyszało się zazwyczaj od tronu, 
obok programu najbliższych prać, takża zapowie- 
dzi na dalszą przyszłość Bywały to zazwyczaj 
hasła rzucone w masy, by je zagrzać do dalszej 
walki.  Rosebery zaniechał tym razem tego 
wszystkiego i ostatnia mowa tronowa jest oschłą 
i bezbarwną i może własnie dlatego jest wier 
nym refleksem obecnej sytuacji politycznej w 
Wielkiej Brytanji. 

Faktem jest, że z wielkiem naprężeniem 
wyczekiwała epiuja publiczna rozpoczęcia sesji 
par lamentarnej, powszechna boaiem panuje prze- 
konanie, że w niej się rozstrzygnie los gabinetu 
lorda Rosebery'ego. Przekonanie to w całej pełni 
uzasadnione i można Śmiało powiedzieć, że od 
sesji parlamentarnej w roku 1556 sytuacja poli- 
tyczna nie bzła tak naprężona, jak obecnie. 

Zaostrzenie położenia parlamentarnego ma 
swoje źródło przedewszystkiem — tego bynaj- 


panującego stronnictwa i rządu, wyszłego z jego 
łona. Siły, któremi gabinet i partja liberalna 
wszczęły walkę o zasadnicze żądania programo- 
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į ogarnęło obóz liberaloy i do tej chwili nie po- 
; trafił się on podnieść. Gladstone wyznaczył na 
; następcę lorda Rosebery'ego. Wielka jednak 


część liberałów była przekonania, że wybór ten 
był nieszezęśliwy, raz z powodu słsbszych zdol- 
ności tego męża stanu do kierowania | przepro- 
wadzenia wielkiej akcii parlamantsrnej, a po- 


wtóre z powodu osobistego stanowiska szla 


jego przekonań o potrzebie kome rule, a już wcale 


nie ufanohy iżby w sprawie reformy iaby lordów ; 


żywił te samo przekonania, co  demokratyczni 
wybercy liberalni. A tego usposobienia wywią: 
zuła się nieutność do kierowniutwa, kłóra z na 
tary rzeczy osłabia same stronnictwo, a przeno: 
sząc się na wyborców, wyradza w nich zwątyie 
nie — i istotnie ciągu ostatnich wyborów 
uzupełniających stronnictwo liberalne dotkliwe 
poniosło porażki. 

Z taką liczebnie i mor lnie osłabioną wię: 
kszością wstępuje gabinat Rosebery'agv na are- 
nę walki, która będzie gorąca i zażarta, Konser- 
watyści prą do rozwiązania parlamentu. I libe 
ralni widzą, że rozwiązanie byłoby najlepszem 
wyjściem z przykrej sytuacji. Ale rząd na razie 
o tem nie chce słyszeć -- przed nrzeczywistnie 
n'em programu Do tego jednak potrzeba wię- 
kszości silnej i zwartej, a tej dzisiaj już nie ma 
Stronnictwo liberalne za słabe, aby mogło urze: 


w 


! czywistnić swój program, a już z pewnością nie 
mniej zataić nie można — w widocznym upadku | 


saarma 22 


we, zmalały i pewność i ufaość, przebijająca się ` 


tu i owdzie w mowach ministerjalnye przed 
wyborcami albo na bankietach, nie w stanie łu- 
dzić opinji publicznej w Anglji, że węzły zastę- 
pów ministerjalnych się rozluźniły, że opozycja 
miasto jednej, sto ma dzisiaj szans, by je w sta 
nowczej chwili walki parlamentarnej rozbić. Cze- 
mu tę zmianę stosunków przypisać ? 

Trzebaby bardzo głęboko sięgnąć w historję 
ostatniego dziesięciolecia parlamentarnego, aby 
na to pytanie odpowiedzieć. Słynny proces Par- 
nell O'Shoe oddziałał deprymująco na Anglików, 
a hasło, rzucone przez Gladstone'a, nie znalggło 
już wóród wyborców angielskich tego echa, aby 
wytworzyć znamienitą większość, zdolną do prze- 
prowadzenia wielkiej reformy. Gladstone doznał 
więc rozczarowania. Mimo, że właściwie był zwy- 
ciezca, przecież rząd jego znalazł się wobec wię- 
kszości, która w najważniejszym punkcie progra- 


; Argentyna, 


mowyie, w sprawie kome rule'u, właściwie wię | 


kszością nie była, gdyż po odliczeniu posłów ir- 
landzkich, stronnictwo liberalne stanowiłogwłaści- 
wie mniejszość, « konserwatyści mogli się powo 
ływać na to, że w kwestji irlandzkiej oni isto- 
tnie reprezentują większość wyborców angiel- 
skich, szkockich i wali skich. Gladstone tchwy- 
cił natychmiast słaby punkt swojej pozycji i sto- 
sownie do tego ułożył plau dzisłaniu. I teraz 
home rule na pierwszym znajdował s.ę planie, ale 
bezpośrednio po nim w drugim rzędzie umieścił 


urzeczywistni go w tej sesji. 


W sprawie zniżenia kontyngentu 
podatku gruntowego. 


Jl. Dalszy ciag motywów do znanego wnio- 
sku p. Męcińskiego, opiewa: 

I tak m. p. kiedy w r. 1871 ogólna prze- 
strzeń zajęta w Ameryce pod uprawę pszenicy 
wynosiła 19,947.000 akrów, to już w r. 1891 
wynosi ona 39,916 000. Wywóz pszenicy z Ame- 
ryki do Europy, mimo wzrostu tamtejszej ludno- 
ści, z 67 miljonów buszłi, którą to ilość wywie- 
ziono w r. 1880, zwiększył się w r. 1890 na 
83,000.000 buszli, czyli w ciągu lat 10 przecię- 
tne zwiększenie roczne wynosi 1,600.000 buszli. 
Ale przybyli i nowi współzawodniey. Iodje, 
Australija, Rosja. I tak ladje, 
które wywiozły do Europy w roku 1572, tylko 
394,000  centuarów angielskich, jnż w roku 
1885 wywiozły 21 miłjonów eoninarów angielsk. 
A chociaż był to roz wyjątkowo straszny dla 


* produkcji europejskiej, niemniej i dalszy przecięiny 
| wywóz i systematyczny wzrost takowego daje 


program reform liberalnych, na który natrafić . 
musieli konserwatyści, gdyby home-rułe paść mu- | 


siał pod ich atakami. ) 
Plan Gladstone'a był w zasadzie dobry i 
pr-e« szereg sesyj przywódca whigów nie za- 
wiódł się w swojem zaufaniu. Ale bystremu jego 
wzrokowi nie mogło to bynajmniej ujść, że takie 
naprężenie sił coraz więcej kosztuje, że siły mu- 
szą się wyczerpać. Zwycięstwa, odniesione w 
czasie kampanij parlamentarnych, były przede- 
wszystkiem zasłagą jego przewybornej tuktyki. 
Większość była posłuszną jego woli, ale każde 
nowe zwycięstwo osłabiało i pozbawiało ją sił. 
Już wtedy sytuacja stronnictwa liberalnego 
była wysoce krytyczna, gdy w tem na dobitek 
przyszła rezygnacja Ziwątpienie 
SEER: CZEUNĄAŃ 


Gladstone a. 


Na szkolnej ławie. 


(Obrazek z przeszłości Galicji.) 


A choćby męczono, ¿margono cię w smole, 

Nie opowiadaj, co się dzieje w szkole. 
Powyższe przysłowie przez lat kilkadziesiąt 
z rzędu było waksymą pedagcgiczną, jaką świa- 
tłodawcy galioyj+cy starali się wkorzenić w umy- 
sły powierzonej sws: picczy młodziezy. Dzięki 
wszakże niedyskrecji puniętnikarzy galicyjskich 
oraz współezesnych pism Czasowych, jesteśmy 
w możności pudama wielce charakterystycznych 
szczegółów, dotyczących naszych szkół elemen- 
tarnych przed rokiem 1868. Obraz oświaty ludo 


v | w Galicji przedstawiał się w pierwszej po- ; 


= REJ 


dużo do myślenia. Bo kiedy od r. 1872 do 1880 


wyniosły tndje przeciętnie rocznie 3,147.000 cent. j 


ang., to w następuem dziesięcioleciu od 1850 do 
1890 przeciętny roczny wywóz lady, zwiększa 
się już do 1,767.400. 
na tej isdnej aowej konkurencji ; przybyła wnet 
Argentyna, kraj, o którym nikt chyba nie przy- 
puszczał, że on tak szybko zrobi światową kon- 
kurencję rolnictwu starej liuropy. Od roku 1889 
do 1893 wywóz wzrósł z Argentyny niesłychanie, bo 
kiedy wynosił wówczas tylko 700.000 centnarów 
metrycznych, to już w roku 1592 wynosił 
4,701.000, a w roku 1858 — 7,000 000  eentna 
rów metrycznych ! 

Aby się nie rozszerzać w nieskończoność, 
pomijam cyfry także bardzo poważne wzrostu 
wywozu z Australji i Rosji, nadmienię tylko, że 
z czasem, kiedy zostanie ukończoną kolej tak 
zwana syberyjska, to jedyny nasz produkt, na 
który rolnik europejski trochę liczyć może t. j. 
bydło, przyjść musi także do spadku w cenie, 
bo olbrzymie stepy, bujną pokryte trawą, będą 
w stanie wypasać krocie sztuk bydła i rzucać 


ich przysposabiać do zawodu bakalarskiego, po 
dobny też zakład dla djaków założył w Prze 
myślu zmarły w r. 1847 biskup Śnigurski. Nie 
brakło również wśród niższego kleru Światłych 


; księży, jak ów Stanisław Morgenstern, później- 
; szy więzień stanu, który na swem probostwie 


w Lisiej Górze założył we własnem mieszkaniu 


' szkołę dla wiejskiej dziatwy. Przeciętny wszakże 


łu e bieżącego wieku wcale nie wesoło. Kasata 


klasztorów za Józefa Il. spowcdowała równocze- 
śnie zamknięcie szkói, utrzymywanych przez od- 
nośne konwenty w których liczbie Jezuici i P: 


i 


* trywjalne były dwu i trzyklasowe. 


. . . . pIE 
jarzy najważn:ejs%0 zajmowali stanowisko, zaś i 


rząd nie starał się dość szybko v usunięcie po 
wstałych z tego powodu braków. 4 

wczesny system edukacyjny w monarchii 
Habsburgów a 
ludowych. Były więc szkółki „parafjalne, trywjal- 
ne, normalne i główne. Szkółki parafjalne istniały 
a raczej winny były istnieć w każdej wsi. Nau- 
czycielem miał być organista lub ksiądz, udzie- 
lający dzieciom wiejskim początków W czytaniu, 
pisaniu, liczeniu po polsku, obok nauki t. z. ma- 
łego katechizmu w tymże języku. Szczupły io 
był zakres nauki, lecz wykonywany należycie, 
mógł był nieocenione pod względem oświaty lu: 
dowej przynieść korzyści. Ziwracali też szczegó” 
łową uwagę na owe szkółki „biskupi przemyscy : 
Michał Korczyński i Jan Snigurski. Pierwszy 
założył w swej rezydencji szkołę dla organistów, 
w której obok zawodowego wykształcenia miano 


rozróżniał cztery kategorje szkół : 


: miesiecznej praktyki w głównej szkole 


| szkółki trywjalne, 


ogół ksęży, podobnie jak i znaczna część dzie- 


Nie skończyło się jednak ; 


NK o ZE, PZ A 


je na targ europejski o wiele taniej, aniżeli my, 
sziacznym sposobem produkując, uczynić to be- 
dziemy w możności. Wobe: wzrostu tak szalonej 


konkarencji wszechświatowej powie kto moża, 
„ale oni, bydąe daleko za Earopą, musza pono- 
sić koszta dalekiego transporiu, to nas ochroni.” 
Niestety tak nie jest. Zachodzi tu daiway Pno 


men W miarę wzrostu produkcji coraz liczniej 
do pase wozu zusfiarowanego towaru, przewóz ten 
zainiust drożeć tunioje z zadiiwiającą szęokościa, 


l tak n. p. w r. 1550, zatem w chwil regulacji 
u nas podatku grantowego, -- bo tę dawe biorę za 
punkt wyjścia ~- przewóz 10 centaarów meiry- 
cznych zboża z postów amerykańekich da An- 
glii kosztował 23 do 25 marek. 

W r. 1893 koszt przywozu lo centnar. 
wetr. z Ameryki do Anglji wynosi już tylko 5 do 
10 marek Zatem produkcja sę podwoita, a cena 
transportu spadła na trzecią część duwoych ko- 
sztów. Jeszeza niekorzystniej dla rolnika euro- 
pejskiego przedstawia się zniżka kosztów trans- 
porta z Indyj do Europy. I tak: koszt przewozu 
i0 eent.uet z Bombaju do Anglii kosztował w r. 
1872 cd 60 do 65 marek, w». 7/5890 już tylko 25 
do 42 marek, w r. 1885 17 do 30 marek, w r. 
1892 123 do 19. marek. W tym samym więc sza- 
lonym wzroście, w jakim tam zwiększała się 


produkcja, tu w takua samym stosunku taniał : 


transport. Tymczasem u nas za l0 cent. metr. 
z Tarnopola do Krakowa, naturalnie w ładunku 
całowagonowym, płaci się 10 zł., ze Lwowa do 
Wiednia 15 zł. 90 ct., z Krakowa do Wiednia 
9 zł Il ct., czyli że ze Lwowa do Wiednia ko- 


sztuje transport przeszło 3 raży tyle, ile z Ame- į 


ryki do Anglj, a przeszło dwa razy tyle, 
ile z Bombaju do Angiji. Więc bez oba- 
wy, aby być posądzonym o przeaadę, twierdzić 
można, że stosunki są groźne, straszna katastro- 
fa zdaje się wisieć nad rolnictwem naszem, a za- 
pobiedz jej — odwrócić ją bodaj częściowo, jest 
zadaniem rządów i społeczeństwa. Jeżeli upadek 
jakiejkolwiek gałęzi przemysłu lub handlu po- 
woduje straty ekonomiczne i pewną część ludno- 
ści doprowadza do biedy lub ruiny, to kryzys 
rolnicza, zwłaszcza w państwie i kraju przewa- 
żnie rolniczym, do nieobliczalnych prowadzić mu- 
si rezultatów, do strasznych wstrząśnień, już nie- 
tylko ekonomieznej ale i społecznej natury. Dla- 
tego czuwać nad tem, zapobiegać złemu, użyć 
energicznych środków, chociaż częściowego ra- 
tunku, jest obowiązkiem rządu i zb orowej pra- 
cy społeczeństwa, Więc pależy podnieść kulturę 
i wydajność ziemi, zabezpieczyć rolnika od strat 
powodziowych, do możliwych granic zniżyć 
transport, stworzyć komunikacje wodne, ująć 
ziemi ciężaru podatkowego, słowem otoczyć rol- 
nictwo troskliwą opieką 1 poparciem, aby było 
w stanie stanąć do walki z konkurencją zamor- 
ską, i miało” siłę bronić własnej egzystencji 
1 bytu. 

Ale wróćmy do naszych stosunków. 

Wykazałem przed chwilą, że w ostatnich latach 
piętnastu roczny ciężiy krain zwięxszył się o 
20,000.6L0) zł, Wobec spadku cen produktów 
rolnych i klęsk elementarnych, jak zdobywał się 
ten kraj ubogi na wydatek tak znaczny ? Jak 
mu podołał ? Takie pytania postawić sobie musi 
przyszły statysta, który kiedyś badać będzie 
stosunki ekonomiczne naszego biednego kraju. 

I ciekawość swoją wnet zaspokoi. Oto pój- 
dzie on do hipotek krajowych, powiatowych 
i miejskich, a te mu powiedzą, że podołaliśmy 
tym wydatkom nie z dochodów, ale z kapita- 
łu wartości ziemi i ni ruchomości że robiliśmy 
długi. 

Robił więc długi kraj — robiły powiaty, 


gminy miejskie i wiejskie, robili właściciele 
ziemi i domów. 
Minister rolnictwa, przedkładając w ra- 


dzie państwa projekt do u 


m SF 


tawy o włościach 


wania uczniów ustanowionym przez siebie cen- 
zorom. Ten sam profesor celującym uczniom po- 
zsalał w godzinach szkolnych paść swą kozę, 
lub też spełniać inne posługi domewo, co nietyl- 


poczciwych łyków małomizsteczkowych, nie ma- 


„łym było zaszczytem. Do szkół parafjalaych 


dziców wrogo były usposzbione wobec szkółek | 


wiejskich, twierdząc, że one są rozsadnikiem 
malkontentów i procesowiczów. A że 
i ziemianie sisrah się utrzymać jak najlepsze 
stosunki z starostami i z urzędnikami cyrkular- 
nymi, przeto i odnośnz rozporządzenia szkolne 
istniały jeno na papierza. 

Natomiast w każdem miasteczku istniały 
tak nazywarńe z powodu, iż 
prócz katechizma Verano Y TIUA <zjtanie, pisa- 
nia i rachuzków po polsku, „oraz początków ję 
zyka niemieckiego z Komenjusza, książki o 
podwójnym tekscie, polskim i niemieckim. Szkeły 
Od nauczy- 
cieli uczących w nich żądano przynajmniej trzy- 
normal- 
nej, poezem winni byli zdawać egzamin przed 
księdzem seholastykiem, zaś dziekan miejscowy 
był z urzędu wizytatorem szkół wszystkich, 
w jego okręgu położonych. Nauki religii udzie!ali 
wikarjasze parochjalai. I ta kategorja szkół 
przedstawiała nader poważne braki. Co prawda, 
trudno było żądać nadzwyczajnych zdolności pe- 
dagogicznych od pomocnika nauczycielskiego, 
pobierającego czterdzi.ściośm złotych m. k. ro 
cznej pła y, podczas gdy nauczyciele, mający 
stałe posady w trywjalnych szkołach pobierali 


Uruum 


, od 60—150 zł. m. k. pensji na rok. Niedziw 


| 
| 


przeto, iż przedstawiony tak świetnie w wspo- 
mnieniach Powidaja, pan Karmazyn, nauczyciel 
szkółki w Rozwadowie, poprzestawał na zadaniu 
lekcyj i na wyliczeniu mniej pilnym odnośnej 
ilości plag, pozostawiając obowiązek przesłuchi- 


księża | 


i trywjalnych uczęszczała pospołu dziatwa płci 
obojga. 

Lepiej, na pozórgprzynajmniej, zorganizowa 
ne były szkoły normalne, istniejące w dawnych 
miastach obwodowych. W”roku 1775 jeden tylko 
Lwów posiadał szkołę normalną (prósz pięciu 
szkół trywjaloych, istniejących po przedmieściach) 
i dopiero w ciągu następnego dziesięciolecia po- 
wstały tej kategorii szkoły w Zamościu, w Bro- 
dach, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Przemyślu i 
w Jarosławiu, Jednym z pierwszych dyrektorów 
iwowasiej szkoly normalnej a zarazem kierowui- 
kiem kursów przygotowawczych dla kandydattw 
stanu nauczycielskiego był ks. Hoffman, zmarły 
jako opat żółkiewski w roku 1838. O księdzu 
Huffmanie krążyła w. swoim czasie następujaa 
opowieść. Był on synem mielnika, a zamiano” a- 
ny przez cesarza Józefa II kanonikiem lwo% skita 


. w szkołach zagranicznych, a to pod grozą wy- 


ko dla malców, ale i w mniemaniu ich rodziców, 
| 


nie został przez kapitułę przyjęty jako nieszla- ; 


cheic. Podziękował preeto monarsze za użyczo- 
ną godność, tłómacząc sie, iż piastować jej nie 
może. Wówczas to monarcba przesłać miał ka- 
pitale lwowskiej rozporządzenie tej treści: Man- 
do vobis ut clericum <lojjman suscipiatis in nu- 
merum vestrum, nam virtus ct doctrina nobi- 
litant... 

Tyle o księdzu opacie. 

W szkołach normalnych trzy razy tygo- 
dniowo dziatwa wolną była od nauki (w niedzie- 
lę, we wtorek popołudniu i w czwartek), pod 
czas gdy w szkółkach wiejskich nauka odbywa- 
ła się tylko raz na dzień, zaś podczas sianoko- 
sów dzieci zdolne do roboty w poiu wolne by- 


ły od uczęszczania do klasy. Osobne przepisy | kwocie, wynoszącej od 60—150 zł. m. k. 


We Lwowie Niedziela duia 10. Lutego 1395. 
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rentowych, dołączył jako alegat liczny materjał 
statystyczny, wśród którego znajduje się także 
wykaz hipotecznego obciążenia naszego kraju, 
dopro»adzony po koniec roku 1892. Z tego 
urzędowego wykazu dowiadujemy się, że w roku 
'550 długi hipoteczne. ciążące na nieruchomości 
u nas, wynosiły 88919615, w roku zaś 1592 
wzrosły do kwoty 255,035 955, czyli zwiększyły 
się o W JĄ! 272 zł. 

Takim to tedy sposobem Sprostuliśmy tym 
ciężarem, które na nas potrzeby i okoliczności 
nałożyły, tylko nie z dochodów to uczyniliśmy. 
Alyśmy się obdłużali ad infinitum. 

Jeszcze wymowniejsze bez wątpienia bedą 
duty z lat ostatnich, do których naturalnie nie 
ma jeszcze Źródeł statystycznych urzędowych. 
Wszelakoż zebrać je w całym kraju człowiekowi 
prywatnemu jest niepodobieństwem, bo trzebaby je 
wydobywać ze wszystkich tabul sądów obwodo 
wych, powiatowych i miejskich. 

Alc zawdzięczając uprzejmości jednego z 
finansistów, otrzymałem wykazy obdłużenia się 
' hipotecznego w trzech latach 1891, 1892 i 1598 


tylko w czterech większych instytucjach lwow- i 


skich. Wykaz w bardzo ciekawy, ale jeszcze 
bardziej smutny. 

„Otóż w tych trzech latach zaciągnięto no- 
wych pożyczek: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", 


We Wiedniu : 


Rok XXVIII. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


jedynie i wyłącznie : 


Plac Mariacki 
Ł6i7 w domu pana kizelki, 
pp. Haasenstein et “ugler , (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A Uppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji: 
Haasenstein et Vogler i Q. L. Daube; w Hamburgu, 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: ©. Adam 38 rue 
de Varenne. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 10 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 


nikaty po kronice za jeden wiersz BY ct. 


Prywatne korespondeneje A@ i nekrologja 20 et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. 


Pomieszkania 


i sklepy po A ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 
R RA ZOO ZOE 


innych cywilizowanych krajach europejskich. 
Czas na to wobec groźnych okoliczności, o kió 
rych wspomniałem, wobec tego. minisżet 
skarbu przedstawiając radzie państwa przedło 
żenie do nr. 1014 zapowiedział w $ -8, że 
wymiar ogólnego Kontyngentu w kasose 
87,500.000 jest tylko tymczasowym. 
minister więc przewiduje niejako m.żnoša Zi 
nia kontyngentu, tylko na teraz nie OzrnzCza 
tych granie zniżenia. Ja jednak tej tymgsazow o- 
šei bardzo się boję. Wulaikyim, żeby to, os 
ma zrobić, zrobiło się zarga 1 żebyśmy z fa ni 
dzieją nie byli odsyłaui do nieokreślsnej przy 
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' szłości. Minister skarbu obieexi, Że kiedy 
přojektowana ustawa o podatku dochodcwęn 
wejdzie w życie —- wtedy podatek grantowy be- 


dzie zmniejszony o 10, lub ewentualnie 15%. 
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Ale gdyby to się i stało, zniżenie to wyjdzie na ; 


korzyść jednej tylko warstwy społecznej, a to 


tej, która nie będzie płacić podatku dochodowe- 


w Towarz. kredytowem ziemskiem 31,469.500 zł. * 


w Banku krajowym i . 12,598.150 ,, 
w Kasia oszczędności lwowskiej 4,501.211 , 
w Banku hipotecznym . 16.085.200 „ 


. 54,656.061 zł. 
Odtrącając, co sprawiedliwość każe, kwotę 
21,562.574 zł., którą dłużnicy zapłacili tytułem 
umorzenia długów dawniejszych, pozostaje jako 
czysty przyrost kwota 33,098.847 zł. To może 
za wiele! Idziemy w nieznaną nam przyszłość, 
mnie się zdaje, że pod tym względem straszną 
i groźną, i gdybyśmy tak dalej postępowali, to 
nie trzeba być prorokiem, aby przewidzieć, że 
do smutnych bardzo dojść musimy konsekwencyj. 
Dlatego sądzę, że po tych czarnych, a za- 
straszających datach i cyfrach, które miałem 
zaszczyt wysokiej izbie przytoczyć, wezwanie do 
rządu, ażeby w pierwszym rzędzie, niosąc pomoc 
zagrożonemu rolnictwu, zniżył podatek gruntowy, 
jest żądaniem bardzo na czasie, rzeczą nietylko 
* potrzebną, ale konieczną i sprawiedliwą. 


Razem 


Wniosek mój adresuję do rządu, a przesy- : 
w: 


łam go na ręce naszej szanownej delegacji 
radzie państwa, która z roznmem politycznym, 
taktem i wytrwałością broni spraw naszych, i 
tu więc niewątpliwie nieomieszka ona zabrać 
swego poważnego głosu i być naszym energi- 
cznym rzecznikiem w tei sprawie. Pamiętam, że 
przed laty kilkunastu, kiadyśmy to jeszcze byli 
w muiejsześci w radzie państwa, mówiono: „Nie 
nie możemy rrabić, bo 

Mam nadzieję, że teraz, kiedy stosunek 
ugrupowania się suwusaulotw jest inny i należymy 
do większeść:, szuwwwana Gtlegacja, znając stan 
finansowy i położenie kraju, wymowny głos swój 
w tej sprawie padniesie 1 z całą stanowczością 
domagać się będzie zniżenia podatków grunto- 
wych, a to tem łatwiej, że ten podatek, jak jaż 
powiedziałem w motywach, jest u nas wyższy, 
jak w którymkolwiek kraju europejskim, bo kie- 
dy we Frantji podatek gruntowy od dochodu 
katastralnego wynosi 4%,, w Belgji 7/,, w Pru- 
siech 10'/,, w Holandji 11%, we Włoszech 13”/,, 
to u nas w Austrji wynosi 22 79/,. Dla tego nie- 
wątpliwie, nawet bez przesilenia ekenomiczno- 
rolniczego które istnieje bez przywozów zaeuro- 
pejskich tak olbrzymich, bez zwiększenia się 
ciężarów naszych mielibyśmy prawo domagać się, 
abyśmy pod względem stopy podatkowej od do- 
chodu katastralnego byli traktowani w równej 
mniej więcej mierze, jak rolnicy we wszystkich 


mana A A, | PA A 


kluczenia od służby rządowej, oraz grzywny pła- 
tnej przez rodziców dziecka. Ogólne zasady wy 
chowania publicznego określała tak zwana Poli- 
tische Schulverfassung, która ogłoszona w roku 
1805, obowiązywała z małemi zmianami do ro- 
ku 1863. Szkoły normalne, osobne dla chło- 
pców i dla dziewcząt, składały się z tak zwanej 
szłuby, w której, prócz sylabizowania według 
przedpotopowej metody po połsku i po niemie- 
cku, uczono też katechizmu w języku polskim. 
W następaych trzech klasach plan naukowy obej- 
mował, prócz Czytania i pisania po polsku i po 
niemiecku, gramatykę i pisownię obu języków. 
cztery działania rachunkowe i naukę katechi- 
zmu W kłasie trzeciej cały wykład nie wyłą- 


| czając religii odbywał się po niemiecku, bo też 


nauka tego języka była głównym, jeżeli nie je- 
dynym celem szkoły ówczesnej. Później, w dwu- 
nastu większych miastach galicyjskich zaprowa- 
dzono cztesoklagowe szkoły główne. Kiasa czwar- 
ta miała być przygotowaniem do szkół gimna- 
zjalnych lub rexlaych. Dlatego też uczono w niej 
początków łaciny, geomaetrji, historji naturalnej, 
a nawet dek!atnacji. 

Ogółem Galicja posiadała w roku 1887: 31 
szkół normalnych, 1715 trywjalnych, tudzież 23 
szkół żeńskich (razem 1772), do których uczę: 
szezał zaledwo trzy nasty procent dziatwy, obo- 
wiązanej do nauki publiczcej. 

Wracając do szkół normalnych, to nadmie- 
nić należy, że pomocnik nauczycielski w zakła” 
dach tej kategorji pobierał 100 zł. ro. k. rocznej 
pensji, nauczyciele miewali płace od 200—850 
zł., dyrektorowie, pełn ący zarazem obowiązki 
nauczycielskie w klasie najwyższej. od 400— 600 
zł. m. k. rocznie. Jeszcze gorzej płatnemi były 


nauczycielki w szkołach żeńskich. Najwyższa 
ich płaca roczna wynosiła dwieście zł. m. k., 
podczas gdy pomocnice poprzestać musiały na 


Jak- 


jesttšsny w mniejszości.“ , 


go. Bo placącemu podatek dochodowy, jeśli zni- 
ży się podatek gruntowy np. o 100, lub 200 zł., 
to przybędzie mu z pewnością dochodowego żu0, 
lub 400 zł. 

Spuśćmy się już w tym względzie na na- 
szych inspektorów podatkowych i w ogóle na 
władze fskalne i wierzmy, że tak się stanie. 
(Brawa i wesołość). 

Dla tego nie radbym rzeczy 
w jej załatwieniu 

Czytałem, że w krajach alpejskich musi 
być zniżony podatek gruntowy, bo jest za wy- 
soko obliczony w stosunku do innych prowinceyj. 

Nie przeczę, ale znajduję, że nasze stosunki 
rolnicze ani na jotę nie są lepsze od stosunków 
krajów alpejskich. 

U nas nie ma rozwiniętego przemysłu, nie 
ma handlu, nie ma konsumenta, któryby pro- 
dukcję rolniczą konsumował na miejscu. My 
mamy do walczenia z tak fatalnym klimatem, 
jak żaden inny kraj w monarchji. Powie Kto 
może: „bo żle gospodarjecie*. Zapewne. Tu i 
ówdzie może źle się dzieje, ale to skonstatować 
należy, że na polu kultury rolniczej w ostatnich 
latach kilkunastu nastał postęp olbrzymi w sio- 
sunku do niedawnej przeszłości. Ale w kraju, 
gdzie jest 6 miesięcy zimy, a ü miesięcy zimno, 
(Głosy: Bardzo dobrze!) nie zawsze wszystko w 
rolnictwie zrobić można, walezyć nie raz przy- 
chodzi z trudnościami, o jakich rolnicy innych 
prowineyj pojęcia nie mają. 

Nie chcę dłuższymi wywodami zajidować 
uwagi i tak zbyt na mnie łaskawej wysokiej 
izby, więc tylko pozwolę sobie raz jeszeze po- 
lecić jej uwadze 1 poparciu mój 
który w zasadzie godzicie się Wszyscy panowie. 

Kończąc — niech mi wolno będzie ape- 
lować do wszystkich sumień obywatelskich, aby 
w tej aukcji reklamasyjnej i rewizji podatku 
gruntowego, która się wkrótce rozpocznie, wszy- 
scy wzięli gorący udział, pilnowali wlasnych 
interesów, a nie spuszczali się na innych, nie 
lekceważyli sprawy, aby potem narzekać i bia- 
dać po czasie. Niech każdy spełni swój obo: 
wiązek, a interes całego kraju znajdzie dobre i 
odpowiednie załatwienie. 

A delegacji naszej, o której usiłowaniach 
szezerych nie wątpię, jeszcze raz gorąco zale 
cam tę sprawę. Proszę wysokiej izby, aby ra- 
czyła wniosek mój odesłać do komisji podatko- 
wej, a ze względu na krótkość czasu, aby wy- 
soka izba poleciła komisji, żeby na bieżącej 
jeszcze sesji bez drukowania sprawozdania 
zdała z niego sprawę wysokiej izbie. (/lucz.e 
brawa i oslaski. Mowca otreymuje liczne gra- 
tulacje.) 


tej odkładać 


codziennych były przed pół wiekiem wielce u 


miarkowane, to jednak szczupłe te płace żadną 
miarą starczyć nie mogły biednym pedagogom 
na skromne nawet utrzymanie, dzięki czemu 
w szkołach kwitło w najlepsze przekupstwo... 
Manipulacja ta odbywała się niemal urzędowanie. 
Przy wpisie z początkiem roku szkolnego pobie- 
rał Kreishaupt schuldirektor rozmaite datki w ar- 
tykułach spożywczych, w towarach i w napojach, 
a za jego przykładem i poszczególni nauczycia- 


, le przymawiali się rodzicom uczniów o podarua- 


' ki. 


_ kraczano, zwłaszcza w wyższych klasach. 


zabraniały młodżieży galicyjskiej kształcenia się | kolwiek więc ceny wiktuałów i innych potrzeb | 


Nikt nie mógł się zjawić z próżnemi ręka- 
mi. Ziwłaszeza rodzlce, przybywający ze wsi, 
by oddać dziatwę do szkoły spotykali się z re- 
guły z stereotypowem zapytaniem z ust pana 
profesora : 

— Cóżeście mnie tam przywieźli, bo iu w 
mieście wszystko drogo, a was na wsi to nic mie 
kosztuje ?... 

Przy wpisie składano u dyrektora dwa 
cwancygery na bibljotekę, 
istniejącą w rzeczywistości, oraz na utrzymanie 
tak zwanego familiasa, czyli walełakto 
ra. Był nim w każdej klasie najbiedpiejszy 
uczeń, posiadający odpowiednie siły fizyczne. 
Musiał on bowiem zamieść izbę szkolną, zepalić 
w piceun I — eo najważniejsza — hył wyko- 
nawcą wyroków, ferowanych przez pana prote 
sora na pewną ilość plag. Prawnie dozwoloną 
była cyfra pięciu plag, ale z reguły ją prze- 
E a- 
milias za swe trudy pobierał cwancygiera 
miesięcznie, prócz bułek i krajcarów oafisrswy- 
wanych od interesowanych współuezniśw .. 

Głównem zadaniem szkoły normalnej była 
nauka języka niemieckiego. Uczeń, opuszczający 
szkołę po czteroletniej nauce, miał wprawdzie 
bardzo słabe pojęcie o Bogu, o cnocie o obo 
wiązkach wobec społeczeństwa, oraz o pojęciu 
przyzwoitości w ogóle, gdyż natczyciełe nie 
przebierali w wyrażeniach i nazywali rzecz 
każdą po imieniu. Nie umiał też pisać po polsku, 
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Sejm. 
(20 posiedsenic 6. sesji VI p rjodu.) 
Lwów 5. lutego. 


W dalszym ciągu popołudniowego posiedze- 
nia p. Rutowski jest również zdania, że par- 


celacja tak pojęta i przeprowadzona, jak to ro- 
znmie p. Pilat. będzie dla kraju bardzo pożyte: 
czną. Ostrzega jednak mowca przed zbyt po 


spieszną akcją w tym kierunku, bo wsselkie zaga- 
lopowanie się mogłoby w ujemnym kierunku od- 
się też mowca za przyjęj 


działać. Oświadcza 
ciem rezolucji, proponowanej przez p. Dzieduszy- 
ckiego. 

P. Gorayski omawia i zbija zarzuty, ja- 


kie czyniono bankowi kraj., iż daleko więcej ko- 


rżystać może z kredytu większa własność, niźli 
mniejsza. Jest to, zdaniem mowcy, całkiem na- 
turalne, bo pożyczka dla małej posiadłości jest 
z natury rzeczy drogą. Ażeby temu zapobiedz, 
trzeba przerzucić działalność w tym kierunku 
na powiaty, co też bank w miarę możności 
spełnia. 

Co do sprawy parcelacji, to jakkolwiek mo: 
wca w pewnej mierze podziela wypowiedziane 
poprzednio poglądy — nie zapatruje się jednak 
na tę kwestję tak różowo. Obawia się bowiem, 
że parcelacja nie będzie przeprowadzana 
tam, gdzie jej potrzeba, ale tam głównie, gdzie 
położenie własności większej jest trudne, gdzie 


się więc przyczyni do dalszego jej znikania — a 


tego ani mowca, ani nikt inny z pewnością 80- 
bie nie życzy. Nie sądzi też p. Gorayski, aby 
pa parcelacji zyskał wiele stan włościański. Tam 
może pomódz o wiele wiącej rozwój oświaty i 
przemysłu. Stosunki agrarne, w jakich obecnie 
znajduje się ziemiaństwo, nie nadają się teraz by- 
najmniej do przeprowadzenia akcji parcelacyj- 
nej. Nie żąda mowca, aby nad tą sprawą przejść 
do porządku dziennego, ale przeciwnym jest wy- 
wieszaniu sztandaru z napisem „parcelacja“ i dla- 
tego za rezolucją p. Dzieduszyckiego głosować 
nie będzie 

P. Okuniewski sprzeciwiał się parcelacji 
z obawy, że byłaby to kolonizacja Rusi przez 
Polaków. 

P. W. Dzieduszycki podnosi znaczenie 
tej klasy społeczeństwa, która nie wystawnie, ale 
spokojnie z roli żyć może. U nas parcelacja jest 
wskazaną i konieczną. (rdzie jej nie ma, tam 
musi przyjść ogólna ruina. Majątki znaczniejsze, 
obciążone długami, mogą z pomocą parcelacji 
oczyścić się i stać się pod tawą spokojnego bytu. 
Parcelacja ta mie może być jednak forsowaną, 
ale odczutą potrzebą danych stosunków. Parce- 
lacja taka zresztą już się odbywa, a władza kra- 
jowa może tylko przyjść jej z wydatniejszą po- 
mocą. Mowca oświadcza się za rezolucją p. K. 
Dzieduszyckiego. 

P. Merunowicz, polemizując z posłem 
Gorayskim, zwraci uwagę, że, jeżeli włościanie 
będą nsuwani od możności korzystania z taniego 
kredytu w banku krajowym, to pod naciskiem 
konieczności muszą rzucać się w objęcia innych 
zakładów pożyczkowych i lichwiarzy prywatnych. 
Zakład kredytowy akcyjny na wielką skalę roz- 
szerza interesa w Galicji. P. Okuniewskiemu wy- 
tyka mowca, że gdy jest zwolennikiem radykal- 
nej reformy wyborczej, zmierzającej do oddania 
całej polityki kraju w ręce proletarjatu, to pod 
Naam gospodarczym okazuje się skrajnym 
reakcjonistą, gdyż je t za przymusową niepodziel- 
nońcią gruntów. 

Sprawozdawca p. Śkałkowski  polemi- 
zuje z tymi mowcami, którzy oświadczyli się za 
wnioskiem p. Dsieduszyckiego. Pierwsze po- 
czątki parcelacji pojawiły się na zachodzie, a 
głównie dla tego, ponieważ własność większa 
jest mniejsza i ziemia ma deleko większą war- 
tość. Natomiast we wschodniej (łalicji, gdzie są 
jeszcze skupione w jednych rękach znaczne 
obszary, taka parcelacja trudniej się į rzyjmuje. 
Wynika więc z tego, że system jeden nie da 
się w całym kraju jednakowo zastosować. Wy- 
twarzaniem zaś średniej własności nie mogą 
się zajmować żadne spółki spekulacyjne — inne 
czynniki bowiem muszą tu wchodzić w grę. 

Mowca uprasza o przyjęcie wniosków ko- 
mis;i z pominięciem rez*lucji p. Dziedaszyckiego. 
0. W dyskusji szczegółowej przemawiał raz 
jeszcze p. K. Dzieduszycki, poczem przyjęto 
wnioski komisji wraz z dodatkową rezolucją. 


Na skutek petycji 
zarobkowych, zgodnie z wnioskami komisji ban- 


nae O Z O AA 


związku stowarzyszeń 


kowej uchwalono rezolncję, wzywającą rząd, aby 
depozyta nie były lokowane wyłącznie w banku 
austro-węgierskim, ale i w banku krajowym, 
o ile one znajdują się w sądach galicyjskich, 


Z kolei uchwala izba na wniosek komisji 


DDES O E 


TET 


prawniczej (spr. p. Klemensie w icz) rezo- , 
lucję. zalecającą rządowi utworzenie w mieście , 


Jarosławiu trybunału I. instancji, z wcieleniem 
sądów powiatowych w Łańcucie, (ieszanowie i 
Jarosławiu. 

P. Zagórski odczytuje następnie sprawo- 
zdanie komisji budżetowej o wniosku p. Skał- 
kowskiego w sprawie monopolu spirytusowego. 

Motywa i wywody komisji podaliśmy we 
wczorajszym numerze naszego pisma, tu poda- 
jemy tylko wnioski komisji: 

Sejm wyrażając przekonanie, że wprowa- 
dzenie rządowego monopolu spirytusowego pocią- 
gnęłoby za sobą wielkie niebezpieczeństwa dla 
interesów kraju, poleca wydziałowi krajowemu, 
aby zbadał dokładnie skutki, jakie wynikłyby 
dla funduszu krajowego. funduszów gminnych 
i rolnictwa z zaprowadzenia monopolu, i poczy- 
nił stosowne kroki, cełem zabezpieczenia kraju 
od szkodliwych następstw, z wprowadzeniem mo: 
nopola połączonych. 

W dyskasji ogólnej pierwszy przemawiał p. 
Rey. Zamiar wprowadzenia monopolu nie przy- 
brał wprawdzie jeszcze konkretnej formy, ale 
wiadomo, że w Austrji plan powzięty i przez 
oba rządy austrjacki i węgierski akceptowany, 
przy pewnym nacisku prędzej czy później urze- 
czywistnionym zostanie. Nie mając jednak przed 
sobą projektu do ustawy, nie możemy przeciw 
niemu walczyć, możemy tylko postawić pewne 
żądania, które przyszły projekt uwzględnić by 
musiał, aby nie sprowadzić na kraj groźnych 
następstw. Przedewszystkiem należy uwzględnić 
tę gałęź przemysłu gospodarczego, ażeby jej nie 
narazić na zastój lub nawet na upadek, Utrzy- 
manie, względnie zapewnienie dotychczasowego 
kontygentu nie stanowi dostatecznej gwarancji. 
Z przeciwieństwa bowiem dwóci interesów: rządu 
i producentów, rząd, jako silniejszy, zawsze wyj- 
dzie zwycięszo. Baczyć również należy, aby kraj 
nie poniósł strat z powodu gwarancji. udzielonej 
pożyczce propinacyjnej. Podstawą gospodarki 
miast jest propinacja, czyli opłaty od napojów 
gorących, zaprowadzenie monopolu usuwa to 
źródło dochodu, więc baczyć należy, by miasta 
przy tem wykupnie nie poniosły straty. W końcu 
należy zdaniem mowcy wziąć pod rozwagę ró- 
wnomierność obciążenia konsumentów i w tym 
kierunku trzeba dążyć do tego, ażeby konsu- 
menci nasi w kraju nie ponosili większych cię- 
żarów, niż konsumenci w innych krajach mo- 
narch i. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, który wy 
łuszczał zapatrywania komisji i polemizował z 
p. Reyem, uchwalono bez dalszej jnż dyskusji 
wniosek komisji. 

Z kolei odczytuje p. Popowski  sprawo- 
zdanie komisji administracyjnej o wniosku posła 
Paszkowskiego co do rcwersów demolacyjnych. 
Komisja wnosi uchwalenie rezolucji, wzywającej 
rząd, aby na właściwej drodze przeprowadził re- 
formę tych przepisów w duchu, zgodnym z prze- 
pisami ustawy cywilnej i przy słusznem uwzglę- 
dnieniu interesów mieszkańców okolic, położo- 
nych w rejonach fortecznych, zanim zaś nustawo- 
dawcze uregulowanie tej sprawy nastąpi, złago- 
dził surowe wykonywanie obowiązujących prze- 
pisów. 

Uchwalono zgednie z wnioskiem komisji —- 
poczem marszałek zamknął posiedzenie o godzi- 
nie 8. Następne w sobotę o godz. 10. rano. 


(21. posiedzenie 6. sesji VI perjodu.) 
Lwów 9. Intego. 

Początek posiedzenia o godzinie 10. m. 45 
Odczytano jeszcze kilka petycyj. 

Petycję gminy Peczeniżyn o subwencję na 
zasiewy wiosenne popierzł p. Barwiński. Na 
wniosek p. Klemensiewicza odsyła izba 
wszystkie niesałatwione petycja wydz. kraj. do 
załatwienia. 

Przystępując doporządku dziennego uchwala 
izba na wniosek wydz kraj. (spr. p. We ro- 
szczyŃńsk i) ustawę, dozwalającą gminie mia 
sta Brzozowa na pobór opłat od piwa, 


posługując się pisownią, dziś zarzuconą nawet 
przez kucharki... Natomiast sdobywał 
mechaniczną znajomość języka niemieckiego i 
znakomicie wyrabiał pamięć ze szkodą co pra- 
wda innych funkcyj umysłowych. Malec przy- 
muszany do wyuczenia się w pierwazej klasie 
dziesięciu wierszy  niesrosumiałej dla siebie 
Sprachlehre doprowadzał później do tego, że w 
ciągu kilku godzin był w stanie wyuczenia się 
dosłownej treści kilkunastu kartek każdego 
podręcznika — nie domyślając się nawet sna- 
czenia powtarzanych wyrazów. . 

Wykład szkolny w języku dla uczniów nie 
zrozumiałym przedstawiał pewne niedogodności, 
gdyż chłopak najczęściej nie rozumiał i pytania 
1 własnej odpowiedzi. Niejednokrotnie też zda- 
rzały się w iabie sakolnej tego rodzaju episody : 

— Was sind die Engel? — pyta katecheta 
zalęknionego malca. 

— Die Engel sind pure Gerster — podpo: 
wiada mu towarsyss, lecz pytany przesłyszał 
się i wygłosił w najlepszej wierze następującą 
sentencję : 

— Die Engel sind Bürgermeister -- poczem 
familias pełnił swą powinność. . 

Dla kontroli, czy uczniowie i po sa obrębem 
gmachu szkolnego używają języka niemieckiego 
w rozmowie między sobą, służył t. zw. Sprach- 
zeichen, Był to mały kawałek drzewa, wyciosany 
w formie książki. Z początkiem roku szkolnego 
wręczył takowy nauczyciel pierwszemu lepszemu 
uczniowi, którego usłyszał mówiącego po polsku. 
Nieborak, obdarzony tym fantem, starał się go 
pozbyć jak najrychlej, gdyż każdej soboty na- 
stępowały: jeueralny obrachunek i sute plagi, 
wymierzane przez surowego pedagoga w stosunku 
dłuższego, lub krótszego posiadania fatalnego 
drewienka. W tea sposób zmuszano malców do 
używania języka niemieckiego i w domu, zara- 
sem przyzwyczajano ich do podsłachiwania i 
szpiegostwa... O wiele więcej wskazanym pod 
względem pedagogicznym środkiem były t. zw. 
złote i czarne księgi (Das Buch der Ehre — 
das Buch der Schande). Te ostatnie miały być 
odstraszającym przykładem dla młodzieży, nie 


sobie ; 


EG" Krem orjentalny biały, 
1 zł, cielisto-różowy d:a blondynek i cielisto-żół awy dla szatynek zł. 1 20 


nadaje twarzy naturalną białość 1 delikatność. Twarz dziubata i piegowata 
zostanie oałkiem odświeżoną i odmłodzoną, 


szanująsej przepisów szkolnych, gdyż nieletni 
winowajca musiał na kartach tej książki wpisać 
csnowę popełnionego przez niego przestępstwa, 
oraz karę, jaką otrzymał. Co prawda — najczę- 
ciej powtarzaną przewiną było uporczywe uży- 
wanie języka polskiego w stosunku pozaszkolnym 
s kolegami, choć nie brak w tych zapiskach, do- 
chowanych w przeważnej części szkół galicyj: 
skich do naszych czasów i wzmianek o psich 
figlach studenckich i o pospolitych niestety wy- 
stępkach, popełnianych od czasu do czasu prze 
ucaniów. 

Sympatyczne natomiast wrażenie sprawić 
muszą na czytelniku zapiski, zamieszczane w 
„księdze słotej*. Jednym z najstarszych 
sabytków tego rodzaju jest książka lwowskiej 
szkoły głównej, datująca się z roku 1795. 
Widnieją w niej znane w mieście nassem 
nazwiska: Justjanów, Longcham psów, 
Bannerów,  Drechslerów i isel- 
ków obok Ostrowskich, Bogdanowi- 
ezów i Mochnackich. Przewracając pożół- 
kłe karty tej książki, snajdujemy obok spisów 
każdorocznych premjantów i eminentów, 
wielce ciekawą notatkę, umieszczoną pod rokiem 
1831, zredagowaną w języku niemieckim, a do- 
tyczącą epidemji cholerycsnej srożącej się pod- 
ówczas we Lwowie. Z powodu zarazy musiano 
szkołę zamknąć już w dniu 3. marca t. r. bez 
gwykłych w takich razach uroczystości, zaś Ów- 
czesny kierownik zakładu podał ku wiecznej pa- 
mięci nazwiska tych dzielnych uczniów głównej 
szkoły lwowskiej, którzy, nia lękając się śmierci, 
spieszyli w pomoc chorym, donosząc im lekar 
stwa i pielęgna ac opuszczonych na łożu boleści. 
Nazwiska tych młodzieńców brzmią, jak nastę- 
pują: Beil Józef, Bałtarowicz Konstanty, 
Czajkowski Piotr, Frank Jan, Korytkio 
Władysław, Kozłowski Jan, Pfaw'owie Izy- 
dor i Henryk, Szechulski Piotr i Winni 
ceki Karol. 

Zuchy ci zasłużyli rzetelnie, by nazwiska 
ich zapisano na kartach „złotej księgi*... 

Stanisław Schntitr-Pepłowskt. 
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zaś gminie Bóbrka vd napojów spirytuxowych, 
oraz takąż ustawę, dozwalającą A toniemu Bo- 


roniowi na pobór myta przewozowego w Jezie 
rzanach na Wiśle (spr. 
WIC Z). 

Imieniem wydz. kraj oświadczył nastepnie 
p. Chamiec, iż petycję gminy Ruty o zasiłek 
na budowę szkoły, którą sejm przekazuje wydz. 
kraj. jako komisji, będzie się starał wyde. kraj. 
uwzględnić przy rozdziale zasiłków z funduszu 
szkół ludowych z r. 1872 

Z kolei odczytuje p. Gnoiński spra- 
wozdanie komisji gosp. kraj. o wniosku p. Skał- 
kowskiego w sprawie regulacji górnego Dnie- 
stru. Komisja wyjaśnia, że wszystkie odnośne 
plany i kosztorysy są zupełnie gotowe i że ro- 
boty prowadzone na średniej części Dniestru 
postępować będą daleko rychlejj a w miarę ich 
postępu rozpoczną się roboty w górnej części 
rzeki. Komisja nie stawia żadnych wniosków 
zbadawszy, że tok tej sprawy jest normalny i 
prosi jedynie o przyjęcie jej sprawozdania do 
wiadomości. 

P. Barwiński żądał uchwalenia rezolucji, 


polecającej wydz. kraj. przyspieszenia wypraco- . 


wania projektu regulacji górnego Dniestru. 
Po wyjaśnieniach, udzialonych przez członka 


wydz. kraj. Wereszczyńskiego, p. Skat i 
kowskiego i sprawozdawcy, że planów odno- í 
bnych nie można było przedłożyć, gdyż namie- : 


stnictwo rozpoczęło roboty dopiero w r. 1894, 
uchwalono wnioski komiski, oraz rezolucję p. Bar- 
wińskiego. 

W sprawie wniosku p Struszkiewicza o wpro- 
wadzenie w życie ustawy o kredycie meljoracyj- 
nym, wnosi komisja gosp. kraj. (spr. p. Goray- 
ski) uchwalenie rezolncji polecającej wydz. 
kraj, by wobec spodziewanej ustawy państwo- 
wej o kredycie meljoracyjnym, poczynił odpo- 
wiednie kroki przygotowawcze, ażeby w chwili, 
kiedy ustawa ta uchwaloną i sankcjonowaną zo- 
stanie, wprowadzenie jej natychmiast w życie 
było umożliwionera. 

P. Gnoiński występuje przeciw uwadze 
zamieszczonej w sprawozdaniu, która chce ode- 
brać przyznaną przez sejm w r. 1892 bezpłatną 
pomoc techniczną biura meljoracyjnego przy pro- 


jektowaniu i wykonywaniu meljoracyj prywa- | 


„inych. 
P. Wereszczyński zgadza sią z p. Qno- 
ińskim, ale zwraca uwagę, 


tych czynności biura meljoracyjnego. które z te- 
chniczną stroną meljoracyj nie mają nic wspól- 
nego. Po przemówieniu sprawozdawcy i wyja- 
nieniu, że sprawozdanie komisji niczem wydz. 
kraj. nie wiąże, uchwalono wnioski komisji. 

W załatwieniu wniosku p. Krzysztofo- 
wicza w sprawie rozszerzenia działalności sta- 
cji doświadczalnej w Dublanach, wnosi komisja 
gosp. kraj. (spr. p. Dydyński) uchwalenie re- 
zolucji połecającej wydz. kraj., aby na następną 
sesję sejmową przygotował projekt uzupełnienia 
krajowej stacji doświadczalnej w Dublanach, 
w kierunku dokonywania w kraju lokalnych 
prób i dokwiadezeń a nawozami handlowymi, 
oraz z uprawą rozmaitych gatunków i odmian 
roślin, i aby wyjednał u rządu dodatkową sub- 
wencję na pokrycie kosztów, s powyższem uzu- 
pełnieniem stacyj połączonych. Sejm wzywa rząd, 
aby przy stadjum rolniczem uniwersytetu jagiel- 
lońskiego w Krakowie utworzył stacją doświad- 
czalną dla celów rolniczych. 

P. Krzysztofowicz popierał wnioski ko- 
misji. Po przemówieniu sprawozdawcy uchwalono 
wnioski komisji. 

Na wniosek komisji administracyjnej (spr. 
p. K. Dzieduszycki) uchwala izba rezolucję 
wzywającą rząd, aby spowodował i uzyskał 
w drodze konstytucyjnej zmianę ustawy £ r. 
1805 w tym kiernnkn, iżby wszelkie korespon- 
dercja urzedowe władz autonomicznych wolne 
były od opłat pocztowych. 

Z dalszego porządku odczytuje p. Sz cze- 
panowski sprawozdanie komisji przemysłowej 
o czynności wydziału kraj. w zakresie przemysłu. 
Komisja wnosi: 

Sejm przeznacza kwotę 5000 zł. tytułem 
czynszu dla gminy m. Żywca za umieszczenie 
tamtejszego warstatu stolarskiego i wyrobu za- 
bawek, oraz suwę 10.010 zł. na wystawienie 
budynku mieszkalnego w Rakszawie dla nau 
czycieli tamtejszej szkoły sukienniczej. 

Sejm poleca stabilisację Aleksandra Klima- 
szewskiego, na posadzie kierownika i nauczyciela 
fachowego krajowej szkoły garncarskiej w Koło- 
myi, Edwarda Pandlera na posadzie kierownika 
krajowego zakładu zawodowego dla nauki koło- 
dziejstwa i bednarstwa w Kamionce Strumiłowej, 
Eustachego Merunowicza na posadzie kierownika 
i nauczyciela fachowego w kraj. naukowym war- 
stacie stolarskim i tokarskim w Stanisławowie, 
oraz Jana Jurajdy na posadzie kierownika i in- 
struktora fachowego w krajowym naukowym 
warstacie tkackim w Głlinianach. 

W dalszym ciągu Odczytuje p. Wiktor 
sprawozdanie komisji administracyjnej a wnio- 
skiem odstąpienia rządowi do możliwego uwzglę: 
dnienia petycji wydz. pow. w Stryja, o przeło- 
żenie zapory mytniczej na drodze rządowej sam- 
borsko-podkarpackiej. Uchwalono. 

W sprawie wniosku p. Michalskiego o 
dostawy wojskowe wnosi komisja gosp. kraj. 
(spr. p. Rntowski) uchwalenie rezolucji wzy- 
wającej rząd, ażeby przy dostawach bydła i mię- 
na dla garnizonów wojskowych w Galicji nwaglę- 
dniał ile możności dostawców krajowych, a wy- 
łącznie bydło krajowe i polecenie wydz. kraj., 
ażcby przy pomocy krajowej komisji rolniczej, 
rozpatrzył sprawę dostaw bydła i mięsa dla woj- 
ska i przyszedł ewentnalnie z wnioskami. 

P. Męcińtski podnosi, że 5Prewz-doataw 
wojskowych jest jedną z tych, która rodzą w 


kraju pewne niezadowolęnie, gdzż ssusznie użalać 


się mogą producenci, jeżeli wyroby ich nie znajdu- 
ja tam odbytu. Mowca jest zdania, że z inicja- 
tywy ministra Banera stosunki w tym wzglądzie 
połepszyły się nieco. Pyparcja w tym względzie 
doznajemy i u rządu kraj Jedyni» we Wiedniu 
natrafia się na stanowczy opór, gdyż kierają się 


tam jeszcze zawsze zasadą centralizowania wszel- 


kich dostaw. 

W dalszym ciągu zwraca mowca uwagę na 
dostawy zboża i podnosi, że z tym produktem 
jak z innymi się dzieje — rząd pociąga je wy- 
łącznie z Węgier. 
przygład przytacza mowca, jak zawiązała 
się przed kilku łaty spółka z najzamożniejszych 
obywateli i wniosła ofertę na znaczną dostawę 
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mają charakter czysto wyznaniowy (wesołość). 

Przechodząc zaś do omówienia wniosku ko- 
misji, nie bardzo 
skutek rezolucji. Nie mając jednak innego krod- 
ka dla załatwienia sprawy, popiera ją, żąda je- 
dnak, aby rozszerzyć postawione w rezolucji ko- 
misji żądania na zboże 

P. Michalski wyraża zadowolenie z po- 
prawki poprzedniego mowcy, dodaje jednakże 
do jego poprawki jeszcze swoją dalssą poprawkę, 
aby zaznaczyć dostawy i na artykuły przemy- 
słowe i rękodzielnicze, w kraju wytwarzane. 

Sprawozdawca p. Rutowski godzi się 
na postawione przez pp. Męcjńskiego i Miehal- 
skiego dodatkowe rezolncje, poczem uchwalono 
wnioski komisji, uzupełniając je powyższemi rezo- 
lncjami dodatkowemi. 

Petycję gminy Słoboda odstępuje następnie 
sejm na wniosek komisji podatkowej (spr. p. 
St Dzieduszycki) rządowi do uwzględnie- 
nia, zarazem sejm wxvywa rząd. iaby wniósł do 
konstytucyjnego traktowania projekt, dotyczący 
zmiany ustawy z dnia H, czerwca 1868 r. w 
tym kierunkn ' 

a) iżby szkody wyrządzone przez mróz. po: 
suchę, owady lub myszy na równi traktowane były 
ze szkodami, zrządzouemi przez wypadki ele- 
Mmentarne; 

b) iżby do mianowania rzeczoznawców, oce- 
niających szkody, przypuszczeni zostali poszko- 
dowani. 

Z dalszego porządku dziennego odczytuje 
p. Piniński sprawozdanie kemisji szkolnej o 
wniosku p. Okuniewskiego, w sprawie założenia 
nowego seminarjum nauczycielskiego we wscho- 
dniej części kraju. 

Komisje wnosi polecić wydz. kraj., aby w 
porozumieniu z radą szkolną kraj. zbadał bliżej 
kwestję utworzenia nowego seminarjum nanezy- 
cielskiego we wschodniej części kraju, zdał o 
niej sprawę sejmowi. a ewentualnie postawił 
odpowiedni wniosek. Uchwalono bez dyskusji. 

W dalszym ciągu odczytuje p. Langie 
sprawozdanie komisji gospodarstwa krajowego o 
niższych szkołach rolniczych. 

j Komisja wnosi: 

| l. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie wydziału krajowego o krajowych niższych 
szkołach rolniczych w Horodence, Jagielnicy i 
Kobiernicach, szkole wyprawy i uprawy lnu w 
Gródku i założyć się mających niższych szko- 
łach rolniczych w Krośnie i Bereżnicy. 

2. Sejm zatwierdza przyjęcie przez wydział 
krajowy ofiarowanych przez Juljusza bar. Bruni: 
ckiego gruntów na rzecz niższej szkoły rolniczej 
w powiecie stryjskim. 

8. Sejm poleca wydziałowi kraj., ażeby na 
najbliższej sesji sejmowej przedłożył plany orga- 
nizacji i kosztorysy założenia i utrzymania sakół 
niższych rolniczych w Krośnie i Bereźnicy i 
wstawił do budżetu na rok 1896 potrzebne na 
ten cel kwoty. oraz 4. ażeby przeprowadził roko- 
wania x rządem i stronami prywatnemi o udział 
w kosztach założenia i utrzymania szkoły niż- 
szej rolniczej w Wojsławiu i zdał sprawę na 
najbliższej sesji sejmowej. 

P. Barabasz skarżył się, że szkoły rolni- 
cae nie przynoszą włościanom żadnego pożytku. 

P. Antoniewics prosił sejm, aby odstą- 
pił od dotychczasowego szablonu i racjonalniej 
prowadził szkoły rolnicze, niż dotąd. Domagał 
się dalej mowca, aby młodzież w internatach 
miała wikt prosty, ale zdrowy, i aby — namiast 
w mundarki — ubierano ją w płótnianki i ucsono 
ją, jak ma żyć « tego kawałka ziemi, który ma 
uprawiać. 

P. Romanowicz 


| 
l) 
f 
M 
i 
' 
i 


| 
| 


WE R TT PE A me 


| 

I 

| wskazywał, że szkoły 
rolne ed razu podnieść się nie mogą, bo tu po- 

j trzeba doświadczeń i przełamania pewnych za- 

| korzenionych uprzedzeń, ążeniem tych szkót 

| jest wykształcić młodzież na samoistnych gospo- 

j darzy wie skich i dlatego w pewnej liczbie przyj- 

| mowani są do nich synowie włościan, którzy w 
przyszłości gospodarować będą na ojcowskiej 
ziemi. Odparł mowca zarzut p. Antoniewicza o 
wikcie i twierdził, że uczniowie w intetnatach 
dostają wikt taki, do jakiego są przyzwyczajeni. 

| Chłopcy wykonują tam wszystkie roboty gospo- 

| darskie, a naturainie, że elementarne wiadomo- 
ści o całokształcie nauk muszą być w nich wpa- 
jane. Kierunek zaś praktyczny i gospodarczy w 
tych szkołach zawsze Ściśle jest przestrzegany. 
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Sprawozdawca p. Langie zaznaczywszy, 
że dobro i oświata ludu leży na sercu całej 
izbie, podnosi, że komisja w załatwieniu sprawy 
jej powierzonej kierowała się właśnie tą zasadą, 
jaką uważała za najpożądańszą, aby nadać 
uczniem rolniczym przedewszystkiem praktyczny 
kierunek. 

W załatwieniu wniosku p. Abrahamowi- 
cza względem budowy kolei ze Lwowa do Win- 
mk, wnosi komisja kolejowa (spr. p. Mer auno- 
wicz), uznając słuszność motywów przez wnio- 
skodawcę podanych, aby polecić wydz. kraj., 
ażeby przeprowadził z rządem rokowania o bu 
dowę połączenia kolejowego głównej fabryki ty- 
tonin w Winnikach ze stacją „Iiwów-dworzec 
główny“ —- zamiast projektowanej linji frachto- 
wej Winniki Podborce. — Uchwalono bez dys 
kusji. 

Zgodnie z wnioskiem komisji budżetowej 
(spr. p. Kozłowski), a w załatwienia petycyj 
kilku gmin o zniżenie prestacyj na płace nau- 
czycieli szkół ludowych, uchwała następnie izba, 
iż począwszy od l. stycznia 1895 zniża się do- 
tychczas uiszczane prestacje na płace nauczy- 
cieli gminie Ulanicy z kwoty 160 zł. rocznie do 
wysokości 18 procent dodatków „pośrednich 
PRES 2. Bodo Min pani. RJ A 
sprawozdanie komisji o petycjach odnoszących 
się do fanduszu szkolnego. 

Zgodnie z wnioskiem komisji uchwalono: 
Petycję wizytątorki zgromadzenia sióstr miło- 
sierdzia o subwencję dla szkoły żeńskiej w Roz- 
dole, odstępuje się radzie szkolnej krajowej do 
zbadania i ewentualnego uwzględnienia przy n- 
kładaniu preliminarza na r. 1895. 

Sejm upoważnia radę szkołaą krajową do u- 
| dzielenia siostrom Felicjankom w Uhnowie z fun- 
duszu pożyczkowego na budowę szkół bezpro 
| centowej pożyczki, z zapewnieniem zwrotu Pety- 
cję m. N. Sącza w sprawie opłat na szkoły lu- 
dowe odstępuje się wydz. kraj. do zbadania, w 
porozumieniu z radą szkolną krajową i ewentual- 
| nego przedłożenia wniosku sejmowi, oraz petycję 


zboża — oferty tej nie uwsględniono mimo, iż 


była korzystna. 
Podnosi też mowca, że dostawy dla wojska 
mowca wierzy w pomyślny | 


J. IANA TOWICZ, 
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rady miasta Tarnopola o odpisanie saległości fan- 
duszu sakolnego. Petycje o zniżenie prestacyj 
szkolnych odsyła się do wydz. kraj. dla zbada- 
nia w porozumieniu z radą szkolną kraj. i ewen 
tualnego przedłożenia wniosków sejmowi. Petycję 
m. Sokala o subwencję na budowe szkół od- 
stępuje się radzie szkol. kraj. Petycje gmin oza- 
siłki a wzgłędnie pużyczki ua budowe szkół iza- 
rządu tow. szkoły ludowej w Krakowie o zasiłek 
na budowę polskiej szkoły w Białej, odstępuje 
się radzie szkolnej kraj. do zbadania i ewentnal- 
nego uwzględnienia. 

Sejm upoważnia radę szk. kraj. do udziela- 
nia z funduszu pożyczkowego na budowę szkół 
bezprocentowych pożyczek gminom miejskim. 

Petycje nauczycieli o dodatki osobiste ipod 
wyższenie emerytury odseła się do wydz. kraj. 
do zbadania w porozumieniu z radą szk. kraj. 

Nad petycjami nawezycieli o zapomogi!, lub 
dary z łaski przechodzi izba do porządku dzien- 
nego. 

Na wniosek komisji petycyjnej (spr. pp.: 
Hamoraki Tyszk =" ESI AL 
niam studiorum p.. Walerjanowi Wolskiemu, dje- 
tarjuszowi wydz. kraj. i p. Józefowi Paszko- 
wskiemu, aplikantowi wydz. kraj. 

Z kolei, na wniosek komisji drogowej (spr. 
p Krzysztofowicz) w załatwieniu petycji 
wydz. pow. w Łańencie, o subwencję na budowę 
drogi z Przeworska do Markowy i Zarzecza, od- 
stępuje izba petycję tę wydz. kraj, do załatwie- 
nia po myśli obowiązujących przepisów. 

Następnie odczytuje p. Gno1ńsk* apra- 
wozdanie komisji drogowej © wniosku p Abra- 
hamowicza, w sprawie zmiany przepisów mytni- 
czych dla miasta Liwowa. Uchwalono polecić wy- 
działowi krajowemu, aby przedłożył na najbliż - 
szej sesji projekt ustawy, uwalniającej od opłaty 
myta miejskiego zaprzęgi, dowożące materjał na 
budowę i utrzymanie dróg pow. i gminnych. 

P. Goldman nie godzi się z wnioskiem 
komisji. Zdaniem mowcy, należałoby polecić 
wpierw wydziałowi kraj., iżby rzecz tę zbadał 
i zdał sprawę. Podnosi dalej mowca, że uszosu- 
pliłoby się dochody szpitala kraj., który z opłat 
myta pobiera '/, część, tj. około 25.000 zł., któ- 
re oczywiście będzie musiał pokryć fundusz 
krajowy. Wogóle sprawozdanie komisji wydaje 
się mowcy zbyt pospiesznie spisane i nieoparte 
na żadnych takich danych, któreby mogły kogo 
przekonać. Z tych tedy powodów stawia poseł 
Goldman wniosek, aby sprawy ostatecznie nie 
załatwiać, jak tego chce komisja, lecz odesłać 


ją do wydziała kraj. do zbadania i sdania 
sprawy na najbliższej sesji sejmowej. 
Po przemówieniu sprawosdawcy, który obsta- 


wał przy wniosku komisji, 
bez zmiany. 

Z dalszego porządku odczytuje p. Gnie- 
wosz sprawozdanie komisji drogowej z petycji 
gmin Kużźriny i innych, o przełożenie drogi kra- 


uchwalono takowy 


jowej przemysko sanockiej na przestrzeni Tyrawa 


Wojskie. Zgodnie z wnioskiem komisji, odstą- 
piono wydziałowi kraj. do zbadania i zdania 
sprawy na najbliższej sesji. 
dalszym ciągu odczytuje p. Wodzicki 
sprawozdanie komisji administracyjnej w sprawie 
założenia osady  rolniczo-poprawczej. Komisja 
wnosi: 1. Sejm wstrzymuje się na razie z za- 
twierdzeniem kontraktu kupna. 2. Sejm poleca 
wydziałowi krajowemu, ażeby po myśli $ 2. ust. 
z dnia 24. maja 1885, po przeprowadzeniu roko- 
wań, uzyskał od rządu oświadczenie, w jakiej 
wysokości zechce się rząd przyczynić do kęsztów 
założenia osady rolniczo-poprawczej. 3. Poleca 
się wydziałowi kraj., aby po otrzymaniu wyżej 
wspomnianego oświadczenia rządu, przedłożył 
sejmowi na najbliższej sesji do zatwierdzenia 
cały, na podstawie planów i kosztorysów opraco- 
wany projekt założenia i utrzymania osady rol- 
niczo poprawczej. 
Uchwalono bez dyskusji. 
= Na wniosek komisji gospodarstwa krajowego 
(spraw. p. Gorayski), uchwała izba następnie 
petycje gminy Balice i innych o regulac ę rzek 
Ńwicy i Sukieli odstąpić rządowi do uwzględnie- 
nia po myśli uchwały sejmowej z dnia 6. paź- 
dziernika 1882. > 
„. Toż samo uchwalono odstąpić petycję gmin 
Filipowice i innych w sprawie regulacji rzeki 
Danajca rządowi do zbadania i możliwego uwzglę- 
dnienia po rayśli uchwały sejmowej z d. 6. pa- 
ździernika 1882, jak niemniej petycję gminy Sa- 
rzyny o regulację Sanu, wydziałowi kraj., od- 
stępuje następnie izba do zbadania i ewentual- 
nego udzielenia pożyczki z kraj. funduszu po- 
życzkowego dla spółek wodnych, petycję gminy 
Błudniki o zapomogę na pokrycie datka konku- 
rencyjnego do kosztów regulacji rzeki Łomnicy. 
W załatwieniu petycji L. Urbańskiego i in- 
nych nauczycieli o policzenie lat służby do eme- 
rytury, powzięła izba na wniosek komisji szkol- 
nej (spr. p. Rayski) uchwałę: a) Nad pety- 
cjami Ludwika Urbańskiego, Marcelego Śnigura, 
Michała Skoryka, Piotra Słapy, Jędrzeja Ko- 
chana. Pawła Medwidia, Jana Macewicza An- 
drzeja Gałęzyka, Danieli Perdańskiej, Mikołaja 
Raczyńskiego i Józefa Ilanuli — przejść do po- 
rządku dziennego. b) Petycje Piotra Koczrn?yka, 
Antoniego Horniatkiewicza, Klementyny Hilowy, 
Kmilji Mełechowej i Antoniego Deki, odstąpić 
wydziałowi kraj. do zbadania i możliwego uwzglę- 
dnienia w poroząmieniu z radą szkolną krajową. 
c) Petycję Franciszki Szczudłowskiej odstąpić 
radzie szkolnej krajowej do możliwego uwzylii 
dnienia przy obsadzenia posad nauczycielskich. 
Na wniosek komisji petycyjnej (spr. p. Me- 
runowicz) w załatwieniu petycji tow. handlo- 
wo-geograficznego we Lwowie w przedmiocie 
emigracji lada do Brazylji, odstępuje ją izba 
wydz. kraj. do zbadania w porozumieniu z rzą- 
dem; mianowicie w kierunku tak powodów, jak 
i sposobów, jakimiby można zapobiedz emigracji 
ludu. Żąda również sejm, aby wydz. kraj. na- 
wiązał rokowania z rządem w celu użyczenia 
wychodźcom galicyjskim odpowiedniej opieki. 
Ma również wydz. kraj. zbadać, czy i w jakim 
kierunku dałyby się nawiązać stosunki han- 
dlowe z polskiemi i ruskiemi kolonjami w Ameryce. 
Na wniosek komisji petycyjnej (spr. p. Me- 
runowicz) odstąpiono rządowi petycję gminy 
Dawidów o urządzenie tam przystanku kole- 
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„ Zgodnie z wnioskiem komisji przemysłowej 
(spr. p. Rutowski) odstąpiono wydz. kraj. do 
zbadania i załatwienia petycję kraj. tow. dla 
handlu i przemysłu. 

Na wniosek komisji prawniczej (spr. poseł 
Rożankowski) w załatwieniu petycji gminy 
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Radomyśl nad Sanem, uchwalono polecić wydz. 
kraj, aby zbadał potrzebę utwerzenia nowego 
sądu pow. w Radomyślu, względnie przeniesienia 
siedziby sądu pow. s Rozwadowa do Radomyśla 
i zdał sprawę na najbliższej sesji. © | 
Zgodnie z wnioskiem komisji petycyjnej 
(spr. p. Żardecki), odstąpiono rządowi do 
możliwego uwzględnienia petycję gminy Pewli o 
wybudowanie poczekalni na przystanku kolei 
Pewel mała. 
W końcu a! 
i Krynicki sprawozdania większości i mniej- 
szości komisji prawniczej w przedmiocie ustawy 
krajowej o ulgach legalizacyjnych w sprawach 
hipotecznych drobiazgowych. 4 
Większość komisji wychodząc ze stanowiska, 
że wprowadzenie ustawy z r. 1890 w kraju na- 
szym nietylko nikomu ulgi nie przyniesie, lecz 
owszem narazić może ludność wiejską na niezli- 


odczytują pp. Fruchtman; 
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przyszła reprezentacja kraju doprowadziła do tej 
zgody — musi jednakmowca z naciskiem podnieść, 
że istotna. trwała i niefikcyjna zgoda tylko w 
takiej reprezentacji kraju nastąpić może, która 
będzie wyrazem prawdziwej i niekrępowanej 
woli obydwu narodowości. 

P. Kowalski rzekł, że prawa narodów pi- 
sane są nie w księgach ale w sercach, jak pisany jest 
zakon boży, nakazujący nam obowiązki miłości. 
Kierując się tą miłością, a poraagając rozumem, 
możemy dojść do pojednania i zgody obu na- 
rodowości. Być może, że środki do dziś używane 
nie zawsze były szczęśliwe — ale niech nam 

rzyświeca tylko wzajemna miłość i wyrozumia- 
łoś a pogodzić się potrafimy. Mówiąc o dzie- 


| jach, które oba szczepy rozróżniły, sięga mowca 


czone straty i że gdy w tym samym duchu ; 
oświadczyło się 46 rad pow. wszystkie izby ad- | 


wokackie i notarjalne a wreszcie i sądy wnosi 
przejście nad tą sprawą do porządku dziennego. 

Mniejszość komisji wnosi uchwalenie ustawy, 
mocą której sprawy hiboteczne należy po myśli 
8 1. ustawy z dnia 0. czerwca 1690, Dz. u. p, 
nr. 109, uważać 
w dokumencie prywatnym, na podstawie którego 
ma być uzyskany wpis do ksiąg gruntowych, 
kwota wierzytelności, cena, lub wartość nieru 
chomości lub prawa w ogóle mające być przed- 
miotem wpisu do ksiąg gruntowych, są oznaczo- 
ne i bez odsetek i należytości ubocznych nie 
przenoszą kwoty pięćdziesięciu (50) zł. w. a. 
(stu koron.) 

P. Kramarczyk popierał wnioski mniej- 
szości, toż samo p. Huryk. 

P. Skałkowski oświadcza, że gdyby 
wszyscy włościanie byli tak wykształceni jak pp. 
Huryk i Kramarczyk, byłby wówczas za ulgami 
legalizacyjnemi. Mowca postawił rezolucję wzy- 
wającą rząd, aby przeprowadził rewizję taryfy 
notarjalnej w kierunku xniżenia należytości od 
układania dokumentów hipotecznych, spiewają- 
cych na kwoty poniżej 50 ct., oraz aby Epowo- 
dował wydanie polecenia sądom względem doko 
nywania legalizacji w drobnych sprawach hipo- 
tecznych z możliwym pospiechem. 

P. Męciński sprzeciwia się wnioskowi 
postawionemu przez p. Skałkewskiego, zwła 
szcza, że sejm już w roku 1894 sprawę tę w ten 
sposób załatwił, że oświadczył się za wnioskiem, 
który dziś mniejszość komisji prawniczej przed- 
kłada. W poczuciu obowiązku, ciężącego na 
mowcy, jako na representancie ludu, oświadcza mo- 
wca, że będzie głosował za wnioskami mniejszo- 
ści i prosi izbę, aby tak samo postąpiła. | 

P. Lenartowicz przemawiał xa wnio- 
skami większości komisji. 

Po przemówieniach sprawozdawców większo- 
ści i mniejszości komisji uchwalono przy imien- 
nem głosowania, które nastąpiło na wniosek p. 
Rożankowskiego, wniosek mniejszości ko- 
misji. Rezolucja p. Skałkowskiego, jako warun- 
kowa, odpadła. 

P. Okuńiewski upominał 
twienie wniosku p. Romańczuka. 

Marszałek pozostawia woli izby, czy 
chce się jeszcze zebrać we wtorek dla zała- 
twienia tej sprawy. Oświadczyła się jednak za 
tem mała tylko ilość posłów, więc po wyczerpa- 
niu porządku dziennego i po odczytaniu osta 
tniego protokołu zamknął marszałek posiedzenie, 
a zarazem tegoroczną sesję sejmową i szóstą ka- 
dencję. , i > 

Zamykając to ostatnie posiedzenie naj- 
pierw prosi marszałek 0 upoważnienie wydziału 
krajowego do przyjęśia na rok przyszły z 
wnioskami ku uezczeniu jubileuszu cesarskiego. 
Uchwała powinna zapaść jednomyślnie bez 
dyskusji, co też marszałek skonstatpwał. Na- 
stępnie zaznacza marszałek, że sejm mimo 
przerw świątecznych spełnił swój obowiązek. 
Charakterystyką obocnego sejmu jest, iż w 
ciągn 6 lat dbał głównie o sironę gospodarską 


się o zała- 


na wszystkich polach. Zachowanie się sejmu i 


hsło też tego rodzaju, że unikano wszelkich 
sporów, co ałażyć może jako przykład naślado- 
wania godny. Zakończył zaś marszałek życze- 
niem, aby przy nastąpić mających wyborach 
zgoda i łączność obu narodowości panowała. 
Okrzyk na cześć cesarza powtórzyła izba trzy- 
krotnie. 

P. Dunajewsaki zwrócił się w gorą 
cych słowach do marszałka wyrażając mu po 
dsiękowanie za pełne taktu i wyrozumiałości 
kierowanie obradami sejmu i sprawami kraju 

egnał marssałka, życząc mu spełnienia życzeń 
w dalszej drodze życia. ; l 

Następnie zwrócił się p Dunajewski do p. 
namiestnika i w równie serdecznych wyrazach 
określił podziękę sejmu za jego trudną, a z 
takim pożytkiem dla kraju skierowaną dzia- 
łalność. i 

Przemówienie p. Dunajewskiego przyjęła 
izba grzmiącemi oklaskami. 

P. Barwiński skonstatował, że niniejszy 
okres sesji sejmowej może wykazać się powa- 
żnymi rezultatami ustawodawczej pracy. Upo- 
rządkowano finansowy stan i w ten sposób poło- 
żono silne podstawy do ekonomicznego rozwoju 
kraju naszego. Organizacją i należytem wyposa- 
żeniem szkolnictwa, stworzono podstawę do pôd- 
niesienia oświaty i umysłowego postępu iudno- 
ści. Stało sią to możliwem jedynie wskutek zgo- 
dnego i wspólnego działania reprezentanta naj- 
wyższej władzy autonomicznej księcia marszałka, 
jakoteż zastępcy korony p. namiestnika. 

P. Romańczuk oświadcza, iż przed roz- 
staniem się uważa Zza obowiązek podziękować 
marszałkowi za objektywne, spokojne i oględne 
kierowanie obradami, które to kierowanie nie 
dało żadnego powodu Rusinom do narzekań 
Z zadowoleniem spostrzegli oni dążenie jego do 
uwzględniania mowy ojczystej ruskiej, oddaje 
też cześć poprzednikowi marszałka, który pier- 
wszy z miejsca marszałkowskiego odezwał się 
w tym języku. Żegna polskich towarzyszy, 
którym dziękuje za życzliwość % ich strony, 
mianowicie żegna tych, którzy nie 54 przeciwni 


rvzwojowi narodowości ruskiej, KSG. 
gna tych, którzy na jednym 1 tym | 1 
gruncie ludowo demokratycznym stoją. Przy tej 


sposobności wyraża atoli żal swój, iż lepsze 
stosunki i zgoda między dwoma narodowościami, 
które po sesji jesiennej w roku 1890 zdawały 
się nastawać, w dalszym ciągu nie utrzymsły 
się i że zgoda ta nie nastąpiła. Daj Boże, aby 


Leopold Lityński 
BĘ” Lwów, Grand Hotel "BĘ 


polega 


do XVI. wieku, dziś tak rząd, jak sejm, są oży- 
wione najlepszemi chęciami, toż i zgoda jest 
bliską. 

P. Kramarczyk w krótkich słowach za- 
znaczył wdzięczność posłów włościan i zapewniał 
go o ich szczerej sympatji. 


Namiestnik hr. Badeni dziękując za 


| głowa uznania, konstatuje, że w udałem dziale 


' nie jego, 


ale sejmu zasługa. We wszystkich 


! stronnictwach znajdował zrozumienie, poparcie i 


za drobiazgowe wtedy, jeśli ; 


dobrą wolę. Wszędzie były trudności, ale wy- 
równywało je wyrozumienie. Zrozumieliśmy, że 


| nie dla osobistości ale dla rzeczy pracować wy- 
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Mam nadzieję, że ta zasada przetrwa i 
dalej. Panowie nie zapominacie, że jestem na- 
miestnikiem cesarskim — ja nigdy nie zapomnę, 
że jestem obywatelem kraju. (Brawa!!) 

Przechodząc z kolei do przemówienia p. Ro 
mańcznka, zaznacza, że obwinienie jego było nie- 
słusane. Że w Bóbrce, gdzie odbywały się ró 
żne zebrania polityczne (ruskie pr. red.) i że tam 
są złe drogi, to teren tam jest bagnisty. To 
nie moja wina. (Wesołość i oklaski). 

Następnie książę.marszałek złożył po- 
driękowanie p. Dunajewskiemu za jego sło- 
wa, zaznaczając, że są one największą jego na- 
grodą. Ale działalność mowcy była ułatwioną 
zachowaniem się całej izby, w której było tego 
rodzaju usposobienie, że łatwo było prowadzić 
obrady. Za to zachowa zawsze wdzięczność dla 
izby i konstatuje, że z pośród wielu parlamen- 
tów, nasz sejm może służyć za wzór, jak wygląda 
izba, w której panuje, ale i łączy myśl przewo- 
dnia: „dobro ogółu“. Dziękuje serdecznie Bar- 
wińskiemu, Romańczukowi i Kramarczykowi, a 
równocześnie imieniem swojem i izby dziękuje 
metropolicie (brawa) za objektywne przewodni- 
ctwo — poczem zamyka posiedzenie i sesję. 
(Posiedzenie trwało do godz. 4'/, popoł.). 


KRONIKA. 


imienia Tadeusza 


Pamistajmy 0 fundacji 
Kościuszki. 

Djarjusz lwowski. 

Niedziela 10. lutego. 

Walne zgromadzenia członków Koła męskiego 
Tow. szkoły ludowej we Lwowie o godz. 4. popoł. 
w salli ratuszowej. 

W „Skale“ odczyt p. dr. Romana Kulezyckiego 
p. t. „O prawie małżeńskiem.* Początek o godz. 5. 
popsłudniu. 

Teatr hr. Skarbka. Popoł. o godz. pół do 4.: 
„Karpaccy górale", dramat w 3 aktach Józefa Ko 
rzeniowskiego. Wieczorem o godz. 7.: „Lunatyczka”, 
opera w 3 aktach a 4 odsłonach Belliniego. Ostatni 
gościnny występ panny Juljl Biondelli, oraz występ 
Aleksandra Myszugi i Juljana Jeromina. 


Kalendarz. Niedziela (10.): Scholastyki p. — 


Wschód słońca o godmuie 7. minut 23 zachód o 
godzinie ©. minut 9. 
Mizno»ania. Namiestnik zamianowal prakty- 


kanta konaeptowego dyrekcji policji Michała Suchań- ; 


skiego i oficjała pocztowego Michała Kalitowskiego 
prowizorycznymi koncypistami polieji. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował auskul- 
taniami: ausknitanta przy sądzie obwodowym w Ba- 
nialuce, dra Franciszka Ochęduszkę, oraz praktykan- 
tów szdowych Włodzimierza Ruczkę Kulczyekiego, 
Stanisława Kirchnera, Józefa Bilińskiego, Justyna 
Dzerowicza i Konsrantego Szaraniewicza. 

Qwacja.] Piątkowy wieczór na strzelnicy miej- 
skiej zmienił się w serdeczną 'mprowizowaną owację 
dla prezesa i posła p. Michalskiego. Pan Ciu- 
che ński w otoczeniu oWwecnych w wymownych sło- 
wach podziękował mu imieniem przemysłowców lwo- 
wskich, za energiczne upomnienie się w sejmie o ich 
prawa. 

W Kola literackiem odbył się wczoraj seance 
iluzjonisty i odgadywacza myśli p. Andrea, który 
bardzo ciekawemi produkcjami zjednał sobie uznanie 
licznego audytor um 

Ru h pociągów osobowych na szlakn Tarnopol- 
Podwołoczyska został z dniem wczorajszym przy- 
wróceny. 

Jubileusz wojskowy. W dniu 7. bm. obcho- 
dził w Rzeszowie hr. Henryk Sizzo-Noris, major re- 
zerwy w pułku huzarów ks. Wirtemberskiego, jubi- 
leusz 25 letniej słnżby w rezerwie armji. Hr. Siszo- 
Noris należy do bardzo nielicznych w armji oficerów, 
którzy wyjątkowo w rezerwie posunięci zostali na 
stopień majora. : 

Ch -lera w Galicji zupełnie wygasła, od dwóch 
dni nie notują władze żadnego wypadku zasłabnięcia 
na nią, albo śmierci. 


burgskiej rady państwa p. A. A. Abaza, umarł w 
Nizzy. 

Smutny wypadek. W  Hofsosz załamał się 
skutkiem nagromadzenia się wielkich mas śniegu 
dach na fabryce żelaza. Dwanaście osób zginęło, a 


| jedenaście jest ciężko rannych. 


Zam'ec 6. í 
jest na Wegrzech komunikacja kolejowa znów w wielu 
miejscach przerwana. W Blohaczu spadły takie śniegi, 
jakich nie pamiętają tam od lat kilkudziesięciu. 
W Preszburgu szalał onegdaj 


nie mogli się utrzymaś na nogach. Burza ta uszko- 
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DZIENNIK POLSKI ż nip 10. Lutego 1895 r. 


ogrywają do nitki. Dwie takie ofiary zgłosiły się 
wczoraj do policji. Są nimi Wasyl Jaremcznk i Hryń- 
ko Olichowski, gospodarze z Chlebawie 
w powiecia przemyślańskim. Sprytni oszuści ściągnęli 
z nich kwotę 11 zł. 70 ct. 

“onia, prawdopodobnie pochodzącego z kradzieży, 
przytrzymano w Polskiej Rzęśnie. 

Przytrzymany wróżbita. Dozorea domu pod 1. 
6 przy ul. Hetmańskiej przytrzymał niejakiego Jana 
Sawickiego ze starego j Uhrynowa, który chodził od 
kuchni do kuchni i pod pretekstem sprzedaży obra- 
zów, wyłudzał od sług pieniądze, sprzedając im 
karty z wróżbami. Niefortunnego wróżbitę osadzono 
w aresztach policyjnych, gdzie zapewne dla zabicia 
czasu stawia sobie „kabałki*, 

Kronika brukowa. Z szafki restauratora F. 
Grafia, stojącej w sieni domu pod 1. 12 przy ulicy 
Karola Ludwika skradli niewiadomi sprawcy one- 
gdajszej nocy 2 garnki! smałeu z kury i 4 garnki 
konfitur łącznej wartości 35 zł. 

łukasz Sąsiada, woźnica Spółki importu węgla, 
sprzeniewierzył 14 zł.. pobrane na rzecz Spółki u 
jednego z odbiorców Sztuczka jednak nie udałą mu 
się, przytrzymano go bowiem i oddano do aresztów 
policyjnych. 

Zegarek srebrny remontoi: wartości 12 zł. skra- 
dziono z zamkniętego pomieszkania pani Apolonji G. 
przy ulicy Dąbrowskiego pod l. 7. 


Z wozn Leizora Szeffera skradziono wczoraj o 


godzinie 2'/, po pełndnin na placu zbożowym worek 
z blachą łącznej wartości #90 et. Sprawcę tej 
kradzieży przytrzymano w osobie niejakiego Jana 


Lobodzica. 

Ze strychu domu pod l. 84 przy ulicy Sykstu- 
skiej skradziono przed paru dniami porcelanowe na- 
czynie wartości około 20 zł. 

mam IM- 

T Zygmunt Cichocki, towarzysz korporacji kra- 
wieckiej, długoletni a gorliwy członek stow. ręk, 
lw. „Gwiazda”, znany w szerokteh kołach rękodziel- 
niezej i patrjotycznej młodzieży, jako serdeczny druh 
i wierny towarzysz, zmarł dnia 8. bm., przeżywszy 
lat 38. Szczery żal wszystkich, którzy mieli sposo- 
bność poznać jego prawy charakter i zawsze chętną, 
a gorliwą pracę dla dobra ogólnego, towarzyszy pa- 
mięci przedweześnie zmarłego. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10. bm. 
o godz 3 popołudniu z kostnicy szpitala powsze- 
chnego. 

+ Marja "ingenkerg z Przeworska zmarła dnia 


3. bm. w Krakowie. 
2 ame agea © nec 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repartoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudnin o godzinie pół do 4 
„Karpaccy górale“, dramat w 3 aktach Józefa Ko- 
rzeniowskiego; wieczorem u godzinie 7 „Lunaty- 
czka”*, opera w 3 aktach, a 4 odsłonach Bellini'ege. 
Ostatni gościnny występ panny Julji Biondelli, oraz 
występ panów: Aleksandra Myszugi i Jnljana Jero- 
mina; jutro w poniedziałek po raz pierwszy 
„Walka motyli“ (Die Schmetterlingsschiachi), ko- 
medja w 4 aktach Suderman'a. 
pn m my m OZON, 


Towarzystwo zachęty przemysłu | 


krajowego. 
Lwów 9. lutego. 

Weroraj odbyło się w sali ratuszowej pier- 
wsze walne zgromadzenie członków tej nowej, 
a tak pożytecznej instytucji. Zgromadzenie, któ 
remu przewodniczył z początku ks. J. Czartory- 
ski, a następnie p. A. Gorayski, robiło wrażenie 
bardzo dodatnie: widzieliśmy tam reprezentowa- 
ny nietylko Lwów, ale i kraj przez delegatów 
z wielu okolic. Towarzystwo liczy obecnie 106 
członków zwykłych, a trzynastu członków zało. 
życieli. — Złożyli po 100 zł. pp.: br. Brunieki 
Seweryn, ks Czartoryski Jerzy, Dembowski Zg., 
hr. Dzieduszycki Tadeusz, Gniewosz Włodz., dr. 
Głąbiński St, Gorayski Aug., dr. Marchwieki 
Zdz, ks. Sanguszko Eust., br. Skrzyński Adam, 
hr. Stadnicki St., Woezelak Józef, Zieleniewski L. 

Dowodem wicikiege zainteresowania się ogółu 
nowo powstającem towarzystwem, jest nietylko 
udział tak liczny członków w zebraniu wczoraj 
szem, ale także listy i telegrdmy, jakie z całego 
kraju nadeszły, a które witano oklaskami. Zgro- 
madzenie zagaił jędrną przemową członek wydz, 
kraj. i komisji przemysł. p. Tadeusz Romano- 
wicz. Skreślił on pokrótce dzieje usiłowań w kie- 
runku powołania do życia takiej instytucji, która 
jednak weszła w życie dopiero dzięki wzbudzo- 
nemu poczuciu przez wystawę krajową. Dalej 
skreślił cele i zadanie towarzystwa, które pra- 
gnie skupić wszystkie siły, mające na celu pod 
niesienie przemysłowego życia w kraju. 

Z radością zaznaczył, że myśl rzucona stosun- 
kowo tak szybko się przyjąła, a zwłaszcza, że 
dwa tak poważne towarzystwa, jak politechniczne 
i kupców i przemysłowców zajęły jak najprzy- 
chylniejsze dla młodej instytucji stanowisko. Po- 
cieszającem jest także, że w liczbie obecnych 
rolnicy w tak poważnej znaleźli się cyfrze. Imie- 
niem Tow. politechnicznego podziękował dr. D zi- 
wiński, życząc powodzenia, usiłowaniom podję- 
tym w kierunku podniesienia przemysłu krajc- 
wego. Przy-stąpiono do wyboru prezydjum i 
wydziału. 

Wybrani zostali : 

Prezesem August Gorayski, wiceprezesami: 


` Zdzisław Marchwicki, Juljan Zacharjewicz, Ta- 


; À x 'ad Romanowicz; członkami wydziału: Badeni 
B. rosyjski minister skarbu i członek peters- ' AAC p 3 SZER BE: 


hr. Stanisł.w, Brykczyński Stanisław, Ciuchciń- 


| ski Stanisław. dr. Głąbiński Stanisław, Kossuth 


taki orkan, że ludzie ° 


dziła wiele budynków i połamała drzewa w okol- | 


cznych lasach. 

Prawie w całych północnych Węgrzech jest ko- 
munikaoja kolejowa przerwana. UE 
straszny wicher północny z zamiecią śnieżną. Pociągi 


W Koszycach szalał _/ 


kolejowe przybyły tam z kilkogodzinnem opóźnieniew. ` 


W Pięciokościołach śnieżyca trwa już od trzydziestu 
godzin. 
Szulsrzy. Jakieś 


dwa indywidua, dotychczas 


Stefan, Łubieński hr. Józef, dr. Leo Juljusz, 
Michalski Michał, Nawratil Arnulf, dr. Ochenko- 
wski Władysław, Pawlewski Bronisław, Rotter 
Jan, dr. Rutowski Tadeusz, Schayer Jul an, Soł- 


! tyński August, Szczepanowski Stanisław, Starkel 
Skutkiem ponownych zasp śnieżnych ` i 


uljusz, Wczelak Józef, dr. Weigel Ferdynand, 
dr. Zgórski Alfred, Zieleniewski Emil; do ko- 
misji rewizyjnej wybrani: Zima Franciszek, Roz- 
wadowski Franciszek, Buynowski Włodzimierz. 
Pp. Gorayski i Marchwieki podziękowali 
krótko za wybor, ten ostatni za8 zaznaczył, że 
szczęśliwyta się czuje, mogąc pracować pod pre- 
zesurą tak wytrawnego i zasłużonego człowieka, 

jak wybrany prezes p. Gorayski. 
Po ukończeniu skratynjum. zawiadomił prze- 


wodniczący zebranych, że najbliższe posiedzenie 


odbędzie się w poniedziałek. 
~rr 


' Gospodarstwo, przemysł i hende. 


niewyśledzone, zwabiają do pewnej szynkowni na ul. 


Krakowskiej naiwnych wieśniaków, wciągaą ich tam 
w grę „faryna” i n. b. przy pomocy znaczonych kort 


DENT Y IN EJ 
Jedyną wodę ds ust. która w isiovie nie naraza zębów na 


popsucie, wzmacnia dziąsła, udaania jamę ustną, daje smak ©? 
przyjemny i t. p. cena 80 et. 


$prawozdznia, złożone członkom „Spółki na- 
ftowej polskiej: Zdzisław Obertyński, Stanisław Ma- 
tkowski, Trzecieski, Gostkowski i Spółka we Lwowie, 


świrskich | 


Proszek hygien:czay do zebów 


jści idealnie glazurę, neutralizuje kwasy rozkładowe, ma 
smak odświeżający i miły cena 25 et. 


przez zarząd tejże Spółki z czynności za czas do dnia 
9. Intego 1895 roku. 

Ponieważ czynności nasze, zdążające do ukonsty- 
| tuowania i zorganizowania naszej Spółki, zbliżają 
| się ku końcowi, przeto uważamy sobie za obowiązek, 
, zdać sprawę wszystkim naszym członkom, a szcze- 
gólnie nowo wstępującym z tego, co dotychczas 
zdziałaliśmy i w przyszłeści dla osiągnięcia celów 
naszej Spółki przeprowadzić zamierzamy. 

A) Organizacja Spółki. Spółka naftowa 


polska zawiącana została na podstawie kontraktn 
spółki, w dniu 12. grudnia 1894 roku w formie 
spółki komandytowej, w celu eksploatacji terenów 


naftowych w Galicji. 
na dwie kategorje, 
Obertyński, 
Trzecieski 


Członkowie spółki dzielą się 
a mianowicie: a) Pp. Zdziaław 

Stanisław Matkowski, Adam 
i Alfons Gostkowski są człon- 
kami osobiście odpowiedzialnymi, to jest takimi, 
którzy za zobowiązania spółki ręczą wobec osób 
tzecich nietylko swoimi udziałami, ale nadto całym 
swoim majątkiem. Udziały ich wynoszą kwotę 52.000 
zł. b) Reszta członków należy do kategorji tak 
zwanych komandytyetów, to jest takich, którzy nabyli 
kariy udziałowe po 500 zł. i za zobowiązania spółki 
nie odpowiadają niczem więcej, jak tylko kwotą 
przez nich już raeczywiście wpłaeoną. Rozumie się 
samo przez się, że mają oni udział we wszystkich 
zyskach spółki, na wszystkich terenach przez Spółkę 
eksploatowanych i we wszystkich interesach przez 
spółkę naftową polską zawieranych. 

Zdaje nam się, że zbytecznem byłoby moty- 
wować, że forma przez nas spółce nadana, to jest 
spółki komandytowej, jest jedynie racjonalną i dla 
interesów tego rodzaju wskazaną. (Gdy bowiem w 
spółkach zwykłych każdy członek, przystępując z 


ar 


udziałem, przyjmuje nadto na siebie odpowiedzial- 
ność, cyfrowo nawet oznaczyć się nie dającą, Za 
wszelkie późniejsze, bez wiedzy jego na spółkę 


przyjęte zobowiązania, to w spółce naszej eawentu- 
alność taka jest wykluczona, gdyż odpowiedzialność 
taka spada jedynie na członków osobiście odpowie- 
dzialnych. Komandytyści zaś nigdy, pod żadnym 
pozorem, do żadnych dopłat pociągani być nie mogą, 
jak to w ianych spółkach niestety zbyt częste już 
się trafiało. Członkowie osobiście odpewiedzialni pro- 
wadzą obecnie wspólusie cały zarząd finansowy i te- 
chniczny — a prowadzą go bezpłatnie. Dopiero od 
chwili, gdy bilans i roczne zamknięcie rachunków 
wykażą czysty zysk, gdy w następstwie ezłonkom 
naszym dywidenda wypłaconą zostanie, wtedy do- 
piero i członkowie osobiście odpowiedzialni wszyscy 
razem pobierać będą 25*/, z czystych zysków 


spółki. Udział ten przyznany im został kontra- 
ktem spółki w zamian za odpowiedzialność mają- 
tkową, jaką w zastępstwie całej spółki na siebie 


przyjęli i za prowadzenie i administrację wszystkich 
interesów spółki. Natomiast nie mamy żadnych 
płatnych dyrektorów, ani płatnych dyrygentów te- 
chnieznych, których wysokie pensje i djety obcią- 
żałyby nasz budżet od pierwszej chwili zawiązania 
spółki. chociażby nawet bilanse spółki czystych 
zysków nie wykazały. Wykluczono zatem zupełnie 
możliwość, by do hody spółki pokrywały znaczne 
pensje dyrektorskie i podatki, a na oprocentowanie 
udziałów ozłonków naszych żadne fundusze się nie 
zostały. Zarząd spółki stanowią wszyscy spólnicy 
osobiście odpowiedzialni, a podzielili się oni pracą 
w ten sposób, że pp. Zdzisław Obertyński jako prze- 
wodniczący i Stanisław Matkowski jako jego za- 
stępca sprawują zarząd i administrację finansową i 
kasową spółki i wszystko, co z tem zostaje w 
związku, zaś pp. Adam Trzecieski i Alfons Gostko- 
wski zarząd techniczny i naftowo-fachowy i we- 
wnętrzną administrację kopalń. 

B) Eksploatacja terenów. Uchwały co 
do kupna terenów i eksploatacji takowych i zobo- 
wiązań wobec osób trzecich, mogą być powzięte tylko 
za wspólnem porozumieniem wszystkich członków 
osobiście odpowiedzialnych. Przy eksploatacji terenów 
kierujemy się tą samą myślą, która kierowała nami, 
gdyśmy wyznaczali dywideadę dla kierownictwa do- 
piero wówczas, kiedy i członkowie nasi ed swoich 
udziałów dywidendę otrzymają, przez co usunęliśmy 
obawą. ażeby w razie chociażby chwilowego tylko 
niepowodzenia, pensje i djety dyrektorów wyczerpały 
lub znacznie zmniejszyły nasz kapitał. Nie cheąo 
mianowicie uszezuplać naszege kapitału obrotowego 
na sprawianie maszyn, by nie zmniejszyć szans, jakie 
dla naszych członków z prędszego obrotu i większej 
siły finansowej naszej spółki wyniknąć mnszą, przy- 
jęliśmy system oddawania robót wiertniczych w akord 
i roboty te są obecnie w pełnym toku. Obecnie po- 
siada spółka tereny własne w Schodniey i w Tyra- 
wie solnej, w Kobylance i w Krygu. Nabyliśmy te 
tereny przed rozpisaniem subskrypcyj na udziały, 
ażeby wszyscy chcący je nabyć wiedzieli, jakie ma- 
my tereny, jakie te terery przedstawiają szanse, i 
wyrobili sobie zdanie, czy istnieją realne podstawy 
do otwarcia tej subskrypcji. a) W Schodnicy, 
powiat Drohobycz  nabyliśmy dwa kompleksy tere- 
nów. Na jednym z nich „Marja“, oddaliśmy wier 
cenie w akord p. Ludwikowi Zdanowiczowi, który 
rozpoczął wiercenie na razie jednym rygiem. W dniu 
17. grudnia 1894 szyb ten dosięgał głębokości 210 
m. Drugi teren „Pluter* będzie eksploatowany w pój 
źniejszych miesiącach. b) W Tyrawie solne 
powiat Sanok, mamy dwa kompleksy terenów. Na 
jednym z nich „Stanisław* oddano wiercenie w 
akord p Karolowi Rogawskiemu, który roapoczął 
wiercanie jednym rygiem. Na drugim terenie „Teo- 
dera* (obszaru około 800 morgów) oddano wiercenie 
w akord p. Władysławowi Straszewskiemu, a ro- 


e wod a H AA TEA EE Trza KONR | | 


boty jego także są już w toku. c) W Kobylanoe, ! 


powiat Gorlice, nabyliśmy od p. Tomasza Łaszcza 
na własność połowę jego kopalni „Zdzisław*, będącą 
już w eksploatacji, której drugą połowę zatrzymał 
sobie p. Tomasz Łaszcz. W kopalni tej mamy jeden 
szyb już gotowy głębokości 532 m., który pogłębi- 
my do 542 m., poczem zaraz będzie pompowany. 

Z tego szybu uzyskaliśmy za ropę, złapaną 
tylko, bez pompowania, 705 zł. Drugi szyb wierci 
w akordzie p. Tomasz Łaszcz i dosięgnął już głębo- 
kości 365 m. d) W Krygu, powiat Gorlicki, naby- 
liśmy od p. Tomara Łaszcza połowę kopalni „He- 
| lena“ w sąsiedztwie jednej z najlepszych kopalń ga- 
' licyjskieh i również w najbliższej przyszłości rezpo- 
czniemy tam eksploatację. 

C) Fundusze spółki. Jednogłośną uchwałą 
wszystkich spólników upoważnieni zostaliśmy do roz- 
p sania subskrypcji na udziały w sumie 200.000 zł. 
Zbytecznem byłoby podnosić korzyści, jakie nabyoie 
takiego udziału za sobą pociąga. Gdy bowiem do- 
: tychczas wszelkie przedsiębiorstwa naftowe sprzeda- 
, waly udziały 1”/, w jednym tylko szybie po 800 do 

400 zł. i kwota ta przepadała bezpowrotnie, jeżeli 
szyb okazał się pustym — tak, że tego rodzaju in- 
teres chyba tylko z loterją da się porównać, to ka- 
żdy przystępujący z kwotą 500 zł. do naszej spółki, 
nabywa temsamem prawa do udziału w zyskach ze 
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! wszystkich naszych kopalń i we wazystkich naszych 
: szybach. Subskrypcja przez nas rozpisana jest w pel- 
nym toku. Do dnia dzisiejszego subskrybowano 363 
udziałów na kwotę 181.500 zł. Subskrybować można 
zarówno w naszem biurze 
ska 1. 38) jakoteż w banku krajowym. Bankierem 
naszym, u którego skoncentrowaliśmy cały ruch pie- 
niężny, dokąd skierowane będą także wszelkie wpły- 
wy. ża uzyskaną ropę, jest bank krajowy we 
Lwowie. Kasa tego banku wypłacać będzie z końcem 
roku obrotowego naszym członkom oznaczoną bi- 
lansem dywidendę, która, da Bóg, będzie jak naj- 
większą. -- We Lwowie, duia 8. lutego 1895. 
Spółka naftowa polska: Zdzisław Obertyński, Sta- 
nistaw Matkowski, Adam  Trzeceski, Alfons 
Giostkowski, 


Ostatnie wiadomości 


W toku debaty w sejmie węgierskim nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości. oświad- 
czył minister sprawiedliwości że za najważniej- 
sze swe zadanie uważa przeprowadzenie usta- 
wy o ślubach cywilnych. Nadto sapowiedział 
rozmaite reformy w sądownietwie. P. Issekutz 
postawił wniosek o przeprowadzenie rewizji us- 
tawy prasowej i postępowania w procesach pra- 
aowych. 


= ZZOZ. Z EE ZZ R EC RAZ PZ 
ielsgramy „Dziennika Poiskiego. 

Wiedeń y. lutego. W procesie dra P a- 
iitscheka. byłego konsula aus'rjackiego w 
Ameryce, oskarżonego o sprzeniewierzenia, Za: 


padł wczoraj wyrok Dr. Palitschek został 
uwolniony. 

Budapeszt 9. lutego. Prezydent gabinetu 
Banffy udaje się dziś do Wiednia, gdzie 


otrzyma audjen-ję u cesarza przed odjazdem 
tegoż na Cap. St. Martin. 

Berlin 9. lutego. Cesarz Wilhelm mówił 
wczoraj od godz. 7 do 9. wobec 500 oficerów 
o wspólnem działaniu japońskich sił morskich i 
lądowych przy atakowamiu. 

Sofja 9. latego. Stoiłow oświadczył, że 
ogłoszone przez dziennik Sohłasje dokumenty są 
sfałszowane. 

Shangai 9. lutego. Chińskie pancerniki 
„Chinguyen* i „Pinguyen* zatopili Japończycy 
d. 6. bm. przy pomocy torpedów w porcie Wei- 
hai wei. 

Wiedeń 9. lurego. Lekarz pułkowy dr. Ludwik Ziem- 
bi cki przeniesiony został na stanowisko lekarza pułko- 
wego obrony krajowej do Czerniowiec 4 

wieden 9. luwego. wezors, vu zamknięciu gieldy 
sołudn. notowano kredyty 410 — węg *tredyty 501 5 
«glosy 184—; laenderhank: 25425  sztachanr 39825, 
lombardy 107—;  elleihale 27075, tytoniowe 236 50 
alpiny 9410, renta majowa 10130 weg. rłota 12490; 
anstr,, KoT-nowa 9930. węg. koroaowa —- —; los turacii 
23:50; umiony — —- 

Berlia 9 lutego  łiełiv wczorajsza wieczorna kursa- 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t zw. Wienar Parit. (Kredyty 
25140 (41486; ; lombardy 44 10 (107-12,; w-g. renta złota 
10250 (12487), rable 22025 (134 13). 

Frankfuri S lutego. ieda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczaja c- 
równawczy turg wiadeński). Kredyty 33857 (41478; 
lombardy 5912 10702): renta węg. złota (——' 
koionowa ——M"= SF 


%ledeń 9. lutego. Prezes gabinetu węgier- 
skiego br. Banffy przybył tu dziś, aby zdać ce- 
sarzowi sprawozdanie o sytuacji na Węgrzech, 


a wieczorem wraca do Pesztu. 
Praga 9. lutego. Sejm czeski rozpoczął 


wczoraj debatę nad wnioskiem o utworzenie 
drugiej reprezentacji powiatowej w  Wekels- 
dorfie. Przed gmachem sejmowym zebrał się 
wielki tłum ludzi, który jednak policja rozpę- 
dziła. Namiestnik hr. Thun w toka debaty wy- 
kazywał, że utworzenie drugiej reprezentacji 
powiatowej w Wekelsdorfie jest legalne i ko- 
nieczne. Młodoczech p. Pacak motywował wnio- 
sek o przejście nad tą sprawą do porządku 
dziennego i starał się udowodnić, że utworze- 
nie niemieckiego sądu powiatowego w Wekele 
dorfie było bezprawiem. — Dziś dalszy ciąg 
debaty. 

T Linc 9. lutego. Sejm górno-austejacki 21 
głosami przeciw 20 odmówił subwencji krajowej 
na budowę drugiego mostu na Dunaju pod Lin- 
cem, jakkolwiek namiestnik przemawiał gorąco 
za tą subwencją. 

Tryest 9. lutego. Wczoraj zamknięto sejm 
tryestyński. 

Paryż 9. lutego. Parowce Normandie i 
,Bourgoigne w wypłynęły celem poszukiwa- 
nia przepadłej bez wieści „Gascogne.* 

Be grad 9. lutego. Z Biarritz donoszą, że kró- 
lowi Aleksandrowi nie udało się nakłonić Nata- 
| lji, by przybyła do Belgradu. 
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PAOLA 


A wocx mlkezaęy 
B——GŻ62AWA ALKALCZNA 


jako «ródło lecznicza od lat setek używa we 
wszystkich chorobach erganów tddeche- 
wy: t traosonia, W pudzygyr.e, kmuta- 
rach pęcherza i żołądka. Doskonałe dla 
dzieci, rckonwalescentów i podczas p.zesilenia. 
Najlepszy mąpój dy: Lycecy i 
erzęzwiający, 
Henryy Mattoni, Giesshibler Sauerkrune. 


NU 17 nati 
M Fstystkich 
krajów 

i wyjədnywa i użytko - uje 
Y. inżynier Kaz. Ossowski, 


- były docent politechniki w Berlinie Berli, W. 
Potsdamerstr, 3 „Międzynarodowe biuro patent * 


Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rucke- 
ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego. 


Wzmucziają a żąłądck, podniecają:a *pelyt 


K neip 


nóika z ziół le zuiszsch ks Kaeip a cens 1 zł 
Składy: u Kindlera, droguiay w Stryju; Falęckiego, droguisty 


Pp Ó w ira 


w Kołomyje; Zbyszewsk ego, w Busku it. d, 


(we Lwowie, ul. Sykstu- 
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Do W. W, Panów arzędników c. k. koleji Państwowych. 


Rozporządzeniem Swietnej Generalnej Dyrekcji e. k. koleji 
Państwowych z dnia 17. Stycznia 1895 L. 7971 zostaliśmy mia- 
newani dostawcami wszelkich uniformów dla Panów urzędników 


tejże koleji. 


Pozwalając sobie donieść o tem, prosimy o łaskawe zaszczy- 


cenie nas życzliwemi zamówieniami, 
na uuiformy przez Generaluą Dyrekcję potwierdzone. są znaeznie 
niższe od cen firm wiedeńskich. 

Przyjmuj-my również zamówienia na suknie męskie, które 


według najoowszej mody, po ceuach nader niskich uskuteczniamy. 


"B. Mikuliński 


Z poważaniem 


i L. Krokowski 


skład sukna we Lwowie. 


wi. 


znajdzie trwała posadę 
u LG: 


ONAR XY D picik 


1-1 


Alojzego Hübnera 


D nóg E 


man Ea 


wygódki pokojowe («lozety) 


naiiepszej krstrakej , harmetyeznie za- 
ykewe, panami wcdnemi vod Zł. 8 
co 50 — poleca 
aktad w.robów metalowych 
1244 YE 171 
Janowskii Krzyszkowski 
przadł m E Bratkowaswi 
Lwów, p'a: Marj.eki Heba 11. 


Wiktor Berger 


Lwów, Akademicka 8 


ROW u 


Aog'elsk, & PG | 
Hwife an. 
tzoną g` EEA, 
Gennisi gra'is. 


Sukso do wyclerania podłóg. 


Szczstki i Scierki do mycia podłóg. 
ardzo praktyczne w użyciu i jako aewość 
bardzo wzięte 


Szczotki kokoso*e do mycia naczyń 


kuchennych, 
Mytki trzenowe I t p. 
poleea 1185 1—? 


l 


| 
i 
| 
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Aiojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


s z jubiler 1 złotnik 
© we Lwowle, piao Marjacki X 


==. rołuca swój bogato zacpa- 
Ar „ony skład wyrobów jubi- EJ 

_ leraki sh, złotych i £re- 
brnych 

po najniższych 

osaach. 


Bez kenkurezeji! 


Drożdże wiedeńskie 


najsilniejsze w świecie 
(dwa razy tak jak każda inne). 


Dstychczas w Galicji nia znane 
W szczegó ności polecenia godne dla 
parów „Fiekarzg* są bowiem bardzo 
wydatne i przytem tanie. 

Dla Ped Gospodyń jedyne niezawodna 
do pączków. 

Jed, na zastępstwo, główny wkład i sprze- 
daż w handlu 1179 1—4 


Jana Baczyńskiego 


we Lwowie, przy ul. Akademiekiej 1. 3. 


| Ważne dla gospodyń! 


Utrzymuje na składzie i poleca 


koora wyroby 


Mączkę owsianą, Kukurudzianą 
s ochową  jęczmienną i socz- 
1 wicową, | 
+sik ceszrski. Taplokę-Juiisnne, 
KA Juice, Juli rna Nr. I i 45 
f Grysik ewslany, | 
wj piżistech po 250 gramów ğ 
z przepisem użycia, 
w końcu 


Li Tia +e AIWO 


mianowicie: 


lewy, jęczmianny, kartoflowy £ 
grys kawy, Owsiany, Soczawico- | 
wy, rakowy i zdziczyzny. Í 


Wyborne te wyciągi zupowe, : 


Gr.chowy żółty i zielany, taso-g/ 


sporządzone nadzwyczaj starankie, Ę | 


dają bardzo smaczne zupy 0 po- 
wyzszych smakach, oszczędzając 
przytem gospodyniom zachodów. 


lo nabycia w pakietach na 
sześć poreyj, z przepisem użyćia. 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


oriit ciłowiek szeka szczęścia, 
paliz e dumnie w górę, a nie wię, Że 
zuał złby to szczęście, gdyty ua chwilę 
wzrik na dóć ję w 


m, | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Skrzynie Wszystkie towary po bajecznie 


każdą ilość kupuje 


nadmieniająe iż ceny nasze 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek liczba 38. 


Wiktor Berger 


Lwów, Akademicka 8 


0 


Ceny fabryczna. 
gratis. 


FOTOGRAFI. 


Zdatność zagwarantowana. 
Cenniki 


Aparaty, płyty, chemikalja 
eta, d 


Kalodont 


ską, Mydła tealetowe, 


i marką 


na włosy, 
Mydła francnskie Pinauda, 


Ixora-Breoni i Violettes da Parme, 
„S0- 


Mydła francuskie z fabryki 

cieta Hyglenique* 
Grollicha Krem, 
i Proszek do zębów itp. itp. 


poleca 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek l. 38. 


CHOROBY PIFRSIOWE 


Mydło, Puder 


1184 1-? 


w tubach, Kalodont 
w płynie jako Woda do ust, 
Phylakodont, Wyroby Treu i Nu- 
glischa we Wiedniu, Bergmann 
w Dreżnie jako to: Wodę koloń 
Perfumerję, 
Pudry, Łabędziki do pudru, Pro 
szki i Pasty de zębów itp. itp. 
Woda kolońska prawdziwa Fariny 
4711. Perfumy o wszy- 
stkich zapachach na wagę. Farby 


Syrop z Podiosiorani Wapna | 


pp. GRIMAULT et Gie, Aplekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 


berkuły płucne u suchotników; | 


powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kaszaniu, 


tak rozpacznie nieznośnego dla $ 


chorych. Pod jego działaniem po- 

cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk- 

sza się i chory odzyskuje szybko 

zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, Ea 
skiego i Beisera. 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


go ox najtaniej własnego wyroba 


Y 
Koszule salonowe 
o zł. 105, 155, 3 2725, 2:50 i 3. 
Rog zule z "przod ami pikowa:ni l fsż- 
dzikami 'zakkadkami) jo uł. Y5 1i 8, 
KBoseaule kolorowe, krotonowa i 
axioritowe po zł. ź 50 i 275. 
ikoszaie mecene pe zi 1'85, ń, 
ozdobione na wzór ukrsińskich po 
zł. 3:40, 2:60 1 3. 
Soszule pasa chłopaków po 
zł, 14011 
Balisony dia chłopaków po 
85. 95 et. i zi. l'i 


Pośkoszniki z rnai 50 ct, 


KALESONY 


po ct. 20, zł. 1.05, 1'15, 1-45, 1:65, 1°80. 


| KOŁNIERZE tuzin po zł. ia Pi L 


| MANKIETY tuzin po zł, 4 


| CHUSTKI přócienue, tuzin pi pi 3:40. 
| KAFTANIKI letnie od sA bawełn. 


i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1-40. 


| BIELIZNA letnia wotu. prot Jsegera 


dawga: Józef Laskowpicki 


alg wajatarannioj. 


sprzedają po tzusch fabryornyoh. 
KRAWATY 
w najwiękscym wyborie. 
Zomówienia z prowiucjł Koc | NNESM 


APE A AJ RE SE EET 0 — ZAP ADCR ER PEAT ZP WAIT WET 


a 


Odpowiedzialny z% a Adam Krajowaki. 


trudności oddechawe, waskość 
piersi, agta, z 
»zel Błimy f koklasz, taskote- 
nie w girdle, początek tubertit= 


po Bu ut. ji 


Jąry nerwy (Tinct ehin. nervitoniea 
comp.) Marka wk f i kotwica. 


= j E e roke PTE To przy 


DZIENNIK PULSKI dnia 10. Lutego 1806 r. 
|... sM 


Dra Jasin inskiego | 
Poradnik 


Drugie, eałkiem przerobione i azu- 
pełnione wydanie, 


— Cana 1 zł. — 


L. Prom £ 6. Kondratowicz 


(Francja) w Cognac. (Francja). * 


4ajprzedniejszea 


MLIA.SEO | 


kucheune !/, klgr. 43 centów. 
Najprzedniejsze 


NI A. SEO 


deseroxe th, klgr. 53 centów. 
Najprzedni+ ]j-zy 


Pierwszy austr. s.lązki Handal nasion 


i ALFRED BASSL 


w Opawie (Troppau). 


Zułożony w roku 1867. 
poleca 1060 1—28 


Nasiona traw łąkowych i pastewnych; Nasiona buraków paste- 
wnych; Orygiaalną lucerną fraacuską, wszelkie nasiona Koni- 
czów „ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy- 
stości i zdolności kiełkowania. 
pti 


de Na Żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. 


klgr. 15 centów. 


PYY 


w głowie th 


niskich cenach poleca jedynie 


Jan ww Ewą 


wę —__ we Iwowie, ul Arademick» l. 3 
SANTAL oe DE : MIDY 
Essencya z Rodia drzewa san- JĄ 


M dałowego z Bombay, najzupełniej 
| f czysta, w kapsułkach zawarta, jest 


! za a ate „AA 


. 
. 


HERBATE ROSYJSKĄ 


poleca handel 1602 1—7 


Ww. ADAMOWICZA 


w Brodach 


znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- . 
Qu i kubeba, 


« Karawałwwii 


Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 


- ERU KAWE zwaną „Sirlusz* franso 5 kilo „ 95015 


Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


Lwowskie Towarzystwo bankowe 


We Lwowie w apt. pp. Mikolasche 
Wewiórskiego, Ruckara, Sklepińskiego f ; A 
i Reisera, 19 1—7 Stowareyszenie sarejestrowane g ograniczoną poręką 


roząoczęło czynności: 
Towarzystwo 1) udziela członkom pożyczek na weksle lub skrypty; 
2) przyjmuje wkładki oszczędności oprocentowane 


po 55 rocznie. 


Bióra towar.ystwa znajdują się przy ulicy Trzeciego Maja 
liczba 2, (w dawnym gmachu Kasy Oszczędności) gdzie się też 
przyjmują zgłoszenia przystąpienia do towarzystwa. 116 1--8 

BET" 


Tinet: St'mach: 
św. Jakóba 
Krople żułądkowe. 
Wypróbowany od wielu 
lat éc dek domowy, pobu- 
dza; y trawienie; wzma- 
'|enisjący aetyt itd. Flaszka 
60 et. 1 120. Jako środek 
domowy pierwszorzędny , 
akszał się cd lat wielu 
jako nerwy wzmaeniająey 
Dr Llebera Elixir wzmacnia- 


Gor p 


Flaszka po 1 zł, 2 i 3:50. Podług 
przepisów lekarscjch i urzędownie 
sbadanych sporządzany. Skład główny: 
„Einhorn Apetheke* w Prndze, dalej 
we Lwowie w aptece P. M.kolascha 
i Jakóba Piepesa; w Krakewie w ant. 
Arn. Reifera i Eug. Hellera; w Tarno- 
wie w apt. p d „Aniołem“, Rysek; 

w Wiedniu „Alte k. k. Feidapotheke, 
Spofanaplktz. oraz w wielu innych 
1633 1—32 


Celem połeżenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 


Wilhelm Breitmayer, ulica Trybunalska 1. 14, 
Jozef Ehrlich, kawiarnia Teatralna, 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska 22. 

Bernard Fuchsbalg, ul. Kopernika 10, róg Szajnochy. 
Ludwik Gardoliński, ul. Kopernika 4. 
Szymon Goldberg, ulica Batorego l. 16, 
Anton Herold, ul. Sykstuska l. 14. 
Władysław KMozfowsżi, ulica Grodecka l. 79, 
jan Ludwig, ulica Krakowska l. 7, 

Narodna Torhowia, ulica Ormiańska, 

Karol Niedzwiecki, ulica Słowackiego |. 8, 
Karol Przybylski, ul. Teatralna 13. 

Szymon Post, ul. Krakowska. 

Antoni Rudziński, restauracja kolejowa, 
Herman Salzberg, nl. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej, 
Nattuła Toepfer, ulica Trybunalska l. 12, 

J. B. Tanzer, ul. Chorąższczyzna l. 23. 


po o | 


-<immm piersiowe, 


radłości tehawicy, krtani tue, a dale) 
b al 1081 1-7 


«ilegmienie, ks- 


iozy usuwa się szybko * najlepiej za 
,omocą od lat wielu jedynie uznanego 
Brudku, zporządzonego podług legarskichj 
pizepi ów i zalecanego przes lexary :! 

Św. Jerzego kerbaty w pakietach| 
w, Jerzege proszku 
kujsw: luogo w pudsfizch po BO) t. 


wra z lekarstnu przepisem użycie. Ska i Max Wixel, ulica Ormiańska l 5, 
tek widemj jaż po kiku daisch. M: wej] H-oryk Voise (Piwiarnia okocimska), róg ulicy Sykstuskiej 
niż dwu pr bit w nie wysyła się. Przs ; y ( » 8 y >y J 


przesyłtech pocztą o 2.) 

"Lowanie 1 list frachiowy; wszelkie zainó-| 
wori należy ddresować wpregs do łagtej 
'tekł pod Świętyza Jerzym we 
Wiedniu, V Wimsecrgznse BB. 


Piotra Mikolascha, we Lwowie. 


pieniędzy przekąsem 


s a ati | i Słowackiego. 


Główre zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozyasza Wixia i Syna ul. Bogusławskiego I. 
Telefon Nr. 6. 

Skład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149. 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 

nazwiska restauratorów, którzy piwo Okocimskie sprzedają, a nadto za- 


strzegam sobie wystąpić w drodze "AN A GOTZ. bro sprzedaży obcego 
piwa pod marką okocimskiego. OÓTZ, browar w Okocimie. 


i2 


Główny skład dla Galicji w aptece] 


Uprasza się o poprzedn e nadsełanie 
63 1—6] 


Żadna zabawka! 


Żaden żart! Żadna osz:stwo, leez 
najczyściejsza, najświętsza 
prawda. 


Porad wszelkie pochwały wznos' się 
nasza sławna na cały świat, prawdziwą 


Chicago Ko'lekcja 


która z powodu zwinięcia naszego 
składu gałanteryjnego tylko za 


3.50 ct. wysprzedajt my: 


Skład fabryczny 
Chińskiego srebra 


g c. k. nadwernej fabryki Hermana zaseczytnie 
znanej e wyrobów rzetelnych i trwałych. 


zł. 


Nakrycia stołowe e tej fabryki odróżniają się chlubnie od 
innych podobnych wyrobów tem, że wewnątrz jest metal czysty 
alpakowy biały a zewnątre pokład warstwy seczerego srebra. 

Łyżka stołowa gł. 1.42, łyżeczka do herbaty 73 ci., do cear- 
nej kawy 55 ct., nóż stolowy 1. 42, grabek (widelec) 1.42, podstawka 
pod noże (koziotek) 35 et, chochle, chochelki, nakrycia deserowe, 
seezypczym do cukru, sitka do herbaty itp. 

Takie same przedmiot y są także e ALPAKI t. j. białego 
nawskróś jednakow'go metalu  miesrebrzoneg. Są te wyroby 
w użytku codziennym najtrwalsze. 

Łyżka stołowa 55 ct., Łyżeceka 28, nóż stołowy 58, grabek 55, 
chochla 2.50 atp. 

Opróce tego są na składzie rozmaite inne przedmioty użyte- 


= 


Psiu. Tuka-r mo..toar zegarek kig- 
S<0ukywy, a kt ding Węcy a 5 iota $ 


BWalatcją 3 
1 doory caucuszek pancerzowy z i cene e chińskiego srebra lub Alpaki m. p. garniturki na ocet 
tucji złoty, i oliuę, kosze na bilety, etażery, kosee na ciasta lub owece, 
2 spiuki d, m: nkietów, zə ałota double lichtarze, kandelabry, cukierniczki kuferkowe, preybory toaletowe itp. 


z pateLt mechanizmem, prawnie 

Zasirzeżo: ym, 

elegsuck.e spinki do koszul:, 

buidzo ładna double szpilka de 

krawat i, 

tyg rulc.ka hygieniczna, 

avory scyzoryk z Solingen, 

toaletka kieszonkowa u futerałem. 

Wszystkie 1O sztuk razem tylko 
zł. 3.50 ct. 

Należy sę pospieszyć i zamawiać 
Jak możaa najprędzej, gdy na nie- 
długo starszy za.a8u, a sposobność 
tara ruadko tylko przychodzi. Roz- 
syłka za pobraniem lub przysłaniem 
należytości naprzód do 


Komsowego sitata towarów 
ameryk. fabryki zegarków Tuka 
w Wiedniu, Il. Tab orstrasse 44. 


Za W "ECA ZWTAGAh się KAC 
dze. 


Pugderka jako prezenta chreestne, zawierające wewnątrz 
nakrycie e chińskiego srebra, równiee mam na składzie puederka 
g nakryciem ec seceerego srebra. 

Chińskie srebro jak również dAlpakę treymam na składeie 
tylko w jednym gładkim fasonie i tylko w jednym t.j. w naj- 
lepszym gatunku. 


= — bt 


m 


Ceny fabrycene state! 1167 1—1 


KAZIMIERZ LEWICKI 


główny skład dla Galicji porcelany, sekta i towarów mięszanych. 
Lwów, ul. Trybunalska. 


"AZ Z ——— 


PRZEZORNY GOŚĆ. — G.ść. Kelner, są tu u was koty? 
Kelner. A jakże — są. 
Gość A ile ich macie? 
Kelner. Trzy. 
Gość. Przynieś mi te trzy koty. 
Kelser (po chwili). Słułę panu — oto są. 
Geść. Dobrze, piech tu zostaną, a teraz idź do kuchni i zamów dla nas 


sająca. 


| Papier p fahryki czzriańnkiej. 


Cognaci pesiada wielkie zapasy 
eyjny: 


b ARARAAAAAAAADK: MAAANANANNANE 


W NOGE w w PO YI NOE WNE NRY NP WR 


04 ak dawna za swej dobroci i zapachu znaną prawdziwąj ją 


"TTS wh Ug 


ae MTAA WTA 


«ią po. Karel Bayer, Jan Bodn 


Karol Bałłabsn, Józef Brzszina, Stan Lat howier' 


F snym pawilonie Leonard Soleski. Pozestałe zapasy koniak t 
dla kaszlących. Te” amonen BUTELKA 1go, nip li | moją na skladzie pp. JS 
SPADKOBIERCY chiewics, skład nasion, plaż Marjacki i Wiewiórski 
Jedyna po'ska firma we Francji w samym apt., ulica Halicka; oraz wszystkie renomowan * 


st"rych handle na provine 


poleca Ji August Ch; rzewski. 


K koniaków i takowe jenera'ny zastęp:a z siedzibą w Krakowie. 


. T. Publiczności, 


Ze świata dziecięcego. 
— Moje dziecko, b;łaś dziś bardze graeczny, bardzo grzeszny. Należał 
być takim codziennie! 


roszę mamusi, ją sobie sam zawszo mówię to samo, ale zawsze mi 
staje Ra przeszkodzie. 


i RB 42 4 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNE 


Miederlnnózka « Wie wci DRO 
Towarzystwa żeglugi parow ef. 
1. Kolowratrimg D 
| RV. Wayrinzerzasae rak) WIEDEŃ. 
| Codzienna ekspedycja z Wiednia. 
| O©bjaśnionia bezpłatnis. 202 1—1 


` Preblauska szczawa 


najezystsza alkaliczna szezawa alpejska o znakomitym sk utku w vhroniez 
katarach, a szezagólniej w formowaniu się kwasów urynowy:h, chron. kata 
pęcherza, formowanin się kamienia w p;eherzu i nerkach, oraz chorobie Bri 
Przez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym dj:tetyci 
i orzeźwiającym napojem. Preblanskhł zarząd szcznwów w Prebil 


jw przeciągu dni trzech ulecza wszel- `; i funt „familijnej* bardzo d.brej. -. . . . . „zł. 140 reztą St, Leonh j 
kie najdolegliwsze i i najwięcej zasta- = 1 funt o ET. Moskau“ w dz, opażow. p 250 ETOT EITA —: męce sea pa PAR A SG 
j rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd- |] | 1 funt „Iu.parial* cesarskiej w oryg. opakowaniu „ 356 = p 
jka i nieudzielając nie przyjemnej ? i fant wystewków z najlepsz. herbat kwiatowych „ LQ epa. 
woni urynie. z z „z Nowo otworzony! "TĘ 


WIEDEŃ 
I Te na tsirasge 6 


WIEDEŃ 
L Tal listas cl 


kn 


Najdegodniejsze, spokoine, centralna położenie, naprzeeiwko teafru nadwor 
nego, uniwersyteta i ratusza ; wszelki komfort nowoczesny; winda osobowa. 
elektryczne oświetlenie, ogrzewanie parą, Doskonała restauracja; lokalt 
klubowe i czytelnie. Pokoje po umiarkowanych cenach. 


dóz. Ziilinger, 


własciciel hotelu. 


| SUCHARY 
i 35 HBUCHATEL(SCAW 


« OD 
By, 


INSTE ` AU | 


EETA masion P. Hüttig 


w iedniu (założony w r. 1790) poleca swe znane Ms wyborne 
Nasiona traw na łąki, pastwiska i parki. 
Katalogi specjalne na gądant». 
Styryjska czerwoara seporin wolny od kanianki przepyszny 
i 72. 
Lucerna znzkomita, oryginalna proweniencja, wolna od kanianki 
zł. 74, 70 i 68 
Za 100 kiic wraz z piombą i świadectw: m słacj: sia kontroli nasion. 
Nasianie buraków pastawnych olbrzymich (Mort) a mianowicie 
za 100 kilogramów: 
Oberndorfskie okrągłe żółte, oryginalnsgo siawu zł. 38. 
Mammuth największe czerwone  „ p S A 
E:kenderfskie żółte olbrzymie 
Buraki cukrowa, Marchew olbrzymia, "Wyka, Kida, it d. 
Nasiona kwiatów, |arzyn i leśne w bogatym wyborze. 
Ilustrowane katalogi gratis i franco. 
REEF I OOOO] GR OOLS A 


Zdumiewajcie się i podziwiajcie! 


WEG” Tylko zł, 3'45 ŒE 


koszłuje od dziś począwszy 


Zegar pendułowy z przyrządem bijącym, 
wybijsjącym całe i pół godziny, z dwiema uiężkiemi wagami brązowanemi, id 


dokładuie pod gwaratcją. Prócz tego każdy zamawiający otrzymuje całaie 
zadarmo bez jakiejkolwiek dopłaty 


Dwa obrazy olejne. 


w eleganckim druku kolorowym ; Święte, krajobrazy, „JA itd. według życze 
„amawiają :ego. 


a 
N'echaj nikt pie watpi, oświadczam bowiem, że nie jest to żadnym 
fałsz: m, lecz najistotniejscą prawdą i oby się każdy spieszył zamówić 

sobie dos.onały zegar, jak dłago mały zapas Starczy. 


Zawówieria załatwisją sę za pokrariem poex'ą i należy je adresować 
Pengel- Uhr. C: mmission tpfel, Wien, Stadt, Fleischmarks niben D 
yorhgi Do. 


6:1 1 


Ciągnienie już 15. Lutego 189%. 


3o lesy zakłeón kredyt. Ziemskiego 


austr. I. emis. 
Główna wygrana zł. 45.000. 


Sprzedajemy po kursie dziennym. | 


Promesy na te losy po zł. 175. 


Polecamy się w ogóle do zakupna i sprzedaży wszelkich | 
papierów wartościowych, jak listy zastawne, prjorytety losy itp. | 
ostatnie także na spłaty miesięczne, po najprzystępniejszych 
cenach. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


ws Lwowls, plac Halloki liczba I. 


EET EE E ZO ZTEPY OOOO ZOZ ZZOZ ZZOZ ZZOZ 
Z Drukarni „Dsiennika Polskiego, pod zarządem Frannigzka Kattusza 


z 


TOTS - WOZRZAROZENROZNO | 


a Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany Wo L . 
(OUTNÓTĘ d con i nagrodzony MEDALEM ZŁOTYM na wrsta- = da (aska: 
a wie Bp eko reprezentowany W6 wła- Stan, Markiewicz, Henryk Mayer, Zygm. Rucke.; 
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